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Przeciw anarchisto nia
Lv oa 1*. rudnia.

wyjątkowych do rosmiarów olbrzymich i isto­
tnie niebezpiecznych. Smutny to jednak objaw 
powierzchowności naszych czasów, -które na 

| wszelkie bole i dolegliwości mają jeden środek 
zasadzający się na tem, 4e gdzie-

ohiztom
Sprawa międzynarodowej ikcii przeciw ma tni ersolny, zasadzający się na 1 
om stanęL znowu na porządku dziennym kolwiek tycie społeczne okazuje rysy, a orga*

Z  Patyka donoszą, 4e niebawem mają by 6 uczy- j nizm państwowy rany, tam saukamy natych 
n;ftnft wstępne kroki, oelem doprowadzenia do iaiaat nowych paragrafów karnych i przywołu- 

pomiędzy mocarstwami w sprawie ' jemy na pomoc policję. I  dziwić siępotem , ko
" iptin* go tępienia anarohismu. Stanowozep, - i ad wny środek często zawiedzie. D la ezegot 
i formalnego wniosku w tej sprawie żaden 1. d ’ on miał by byó lepszym od innych środków 

zoze nie uozynił. Żaden nie obce jakoś byó ' zalecanych przez szarlatanów —  lub —  wróżki 
inicjatorem. Kanclerz państwa niemieckiego ne wiejskie. Ale daisiąj nie pora na tego . dzajn 
rKł  CapriTi m iii oświadczyć, ke chętnie przyłoky • rekryminacje. Dzisiaj stoimy pod wrakeniem 
ąkę dc spólnego dzieła, ale pierwszym byó ‘ _omb dynamitowych i musimy wszystko unnzó 

nie ch" Na podobnem stanowisku stoją tak/i. w dobre, 00 się wydaje obroną. Anarchiści nas 
inni ministrowie. Dotychczasowe rokowania. Jekeli n^Rtraszyli, a w tem uo so b ien iu  trudno zimno

sączy on w serca Górnoazląsaków wstręt swój nie i stojących n a wy tezy ch stanowiskach, ke 
do wschodniej Słowiańssczyzńy i przebudzeniu Rosjanie obecnie są śmietanką kraju, oni roaumie- 
górnoszląskiemu, któremu groką wszystki oho- ją teraz tę „śmietankę'* w ten sposób: „moim 
roby politycznego niemowlęotwi nadu ckznkter I przyzwyczajeniom nie stawaj na przeszkodzie 1" 
pokojowy. Zatamowaó albo zdusit nie mosua ka- i dlatego wszystko, 00 jest przyjętem u miejsoo-

o takich "Wte byó mowa, miały je b n ie  oha- 
rakter infermatyway. Ala i one wydały )Uk ten 
rezultat, ke nawet w Angłji i w Sawajoaiji, gdaie 

po temu było dotyehoaas skłonności, aa- 
przTjaśnioao się a myślą ó jego działania, 
opartego na zasadsie mk sy-iarndowego porozu­
mienia. Przypazzoszó asteta naleky, ke gdyby, 

EOlwiak

myślę/!

Kwestia polska.
u.

Wobec budzącego się kyoia narodowego na 
Górnym Salązku —  oówi w dalszym ciągu autor 
riadomej rozprawy w Vea che JahrbOcher —  

w kołaci. niemieokiob wołanie za

a»tkułi doprawdy potrzeba.
. Dzisiai natoralnie eała awaga jw  ..oaa je ll 

na /ranoję i n* kro ii ostroinośoi, jakie ona n 
■teł1 ■ 'wprowadza. Pisząc po rsz pierwszy o

dną miarą narodowego indywidualizmu. Prąd 
myśli narodowej przenika całą Earopę, okywia- 
jąo drzemiąoe s ił i rozdmuchując iskry w po­
piele, a zjednocai ie państwa niemieckiego pray- 
cayniło się niemało do spotęgow. lia prądu tego. 
To praesilenie mośe a oaasem. ustąpić, ale daiś, 
gdy ono coraz silniej wzrasta, tausi fałszywa te­
rapia podkopać cal organizm Państwowy. Je- 
keii jednak obecnie, gdy Polak EosnaAozyk 
z swych dawnych wygórowanych śyoseń prawie 
zupełnie zrezygnował, a Ctornosaląaak stawia 
bez ogródki pierwsze postulaty swoje, na obie 
prowincje równocześnie okiei krytycznym spoj­
rzymy, to ol ak ii następu ^vy teoremat, a któ­
rego nader łat .ro wnioski wyciągnąć mokną: 

„Albo rząd trzymaó się będzie systemu re­
presyjnego, rzuci poznańskie Polaków w ra­
miona Rosji i  otworay na Górnym Saląsku dzie­
dzinę, w której powtórsj się ł»ój stuletni, pro­
wadzony w Pozi Hakiem, lbo uwzględni kyoae- 
nia polskie, zatamuje pi sa to samo antipruską 

, 1 propagandę na Górnym Szlątku i zamieni po-
polioja J Jest to bearadnośó » słabeśó, a ^smutne 1 ZDO skich Polaków w to, esem Górnoszląaacy

byli dotychczas, tj. w lojalną, indywidualiam 
swój na wewnątrz pielęgnująoą, a na zewnątrz 
państwu szcaerze oddaną ludność. “

Oto streszczenie trzeciego rozdziała zajmu­
jącej rozprawy, zamieszczonej r jednem z naj- 
powakniejszyoh pism polityczL; roh państwa nie­
mieckiego.

My z naszej strony —  zauwaka słusznie 
Da. Po - zgodzić się me mokamy en bloc 
na wss; tkie wywody i tendencje autora, ale z 
drugie strony nie wahamy się przyanać, ke w 
tłumie artykułów, publikowanych bezustannie 
w sprawie Polaków zaboru pruskiego, rozprawa, 
świeko ogłoszona w Pri ss. Johrbńcher odznacza 
się nader korzystnie siłt̂  argamentacji, szerokim 
poglądem politycznym i znajomością przedmiotu. 
Znać bez wątpienia, ke autor studjo wał stosunki 
nasze dokładnie, zanim przedstawił społeczeń­
stwu swojemu zapatrywania swoje, znać, ke się­
gnął do historji i literatury naszej i dopiero gdy 
myśl swoją w takie zasoby wiedzy uzbroił, po­
kusił się o wyrok w tak waksej dla nas i pań­
stwa niemieckiego sprawie., BubUks cja te po- 
winna być szkołą,dU  n  jaipa*r'ćkiej.

pozytywnym, przyięoie j< V aió natrafiłoby ni- j rozlega się ..................  . . .
edne na opozycję Ozy owo p irozumiema na- ; reoresją 1 prawami wyjątkowemi. A  więc anowu 
stąpi w drodze konferencji międzynarodowej, cny ’ policja 1 Jest to bearadnośó i słabość, a smutne 
tek dyplomatycznych rokowań między posaoai rezultaty, które system represyjny w Poznań 
gólnemi gabinetami minstorjalnemi, U jest w tej skiem i Prasach Zaohodnioh wydaje, powinny 
obwili raeozą podrzędną. | były opinją publiczną przekonać, ke takiomi

(%odzi tylno o to, czy państwa kabiorą się środkami niczego osiągnąć nia mokną. IJ isi i- 
totni do skoji międaynarodowej. Zdaje nam ' niem polskiej prasy ludowej na Górnym Saląi u 

się ke nie ^ogo rodzaju akcja wspólna nosi na i im igracji polskiej do prowinoji powykszej rząd 
sobie sawsti znamię przykro i dlatego juk dai- | nie wypłoszy „upiora poloniamu.“ Tok stroni i- 
ziai bardzo wiele powaśnych czynników okwiad- 1 ctwo centrum podobnych ukywało środk w, a 
oaa się przeciw wspólnemu oficjalnemu porożu- ; daiś robi wrakenie owego nauczyciela, którego 

się w zprawie anarchizmu. Nie bez racji wychowańey podrośli i _ wyemancypowali się z 
zwracają z wielu stron, bardzo kompetentnych, ' pod rózgi nauczycielskiej, 
uwagę, śo urzędowego porozumienia nie potrae- j Aś do najświekszego czasu twierdzono npor- 
ba ke* dostatecaną jest rzeczą, jekeli kakde pań- ■ ozywie, ke na Górnym Szląsku nie ma w ogóle 

w samo dla siebie bronić się będzie przeciw _ Polaków, tylko po polsku mówiący Prusacy, a 
anarchistom bo wtedy wspólna obrona niejako j dziś jeszcze powtarzają nonsens, ke na G órnyri 

się wytworzy. W  tym duebn mieli się wy- Szląsku nie istnieje język polski, lecz jedyni 1 
razić wybitni mękowie ianu, odgrywający czyn- | „wasserpolski.* Ta mądrość daiennikarska jest 
ną rolę w polityce europejskiej. Nie mokną temu i istotnie ustanawiającą 1 Bo przeciek znaną 'est 
zapatrywaniu odmćeić racji. Dostateczną iato- j rseozą, ke tak zwanym „wasserpolskim“ jęty-
tnie jci rzeczą, jekeli państwa u sie_ie 1 domu kiem Li/ wili, pominąwsaj or 'mieszkiniemieckie,
same bfiimić się będą, wtedy akcja międzyLurodowa { wszyscy Polacy w 15 stuleoiu, zi język ton o-
■tanie ę zbędną. Chodzi jeno o to, jak p-ktrwa trzymał w 16. stulecia i«*ol b w dziełach

obron pojmują, i by nie czyniły .rię.aj j *» i e r w s z o r  nę d n y o b p o e t ó w ,  kewreszcie 
' '  lingwista polski sięga d iiś nieraz do górnoszlę-

ękiago nnasOMi -it o y  is» b * * k h « d s # y »  
wy c l zagadek. T ak to polityka 6trusia a jednej 

a a drugiej nadto autokratyczne rządy 
j  stanowisko oenti n i w  przysałości

ta ii nos \ tata .e wyd-,C owooe.
dwiadomośó 1 sroaewa wśród Polaków zaboru 

jtuSkicgE nie mieść* ńama w sobie kadnego nie-
W p iecze istw- dl -jlpńitwa i* niemieckości, ale 
fałszywe traktawan^B' tego psyckologieanego mo- 
mantu moke 1 pi '“iii »ci na rocjalaam i poli- 
tyanam  polt i* - iaió gwałtowną ehonibę. 

dbtyony *ns ^kora prpaył*®* ■* ie - ooma 1'aii jesz in  praebm enie narodowej s./iadomo-
aacbęozniu do abredni ia  pomooą środków wy- ści wśrA M iśków  moke >ańi t  bardao łatwo
budkowych; drugi dotyoay; sporaądaania i u- w poaytywityin kierunku rj ać. twiadomośó 

/my anii matorjółów wybuchowych; trzeć 
zwiększa Wm*daę i atrybuejo palioji: czwis t; 
wroazoie projekt dotyczy aadzori nad związka­
mi anarchisty oznemi ■

W  ton sposób rozpopzęła się we Frak, 
ara ustawodawstwa wyjątkowego. Chodzi tylko 
o to, ozy istotnie na tej brodze mokną będzie 
pokonać we Franęji ru d  anarchistyozny. Rząd 
francuski jest głęboko o tem przekonany. Słowa 
ministra sprawiedliwi Sci brzmiały juk teraz w 
izbie deputowanych zwycięsko. Po doświadcze­
niach, zebranych w ostatnich latach, wolno 00 
najmniej zapatrywać się w toj mierze cokolwiek 
—ntaj optymistycznie. W ystarczyłoby jeno wy­
żąć na prz kład Niemiec, gdzie ustawy wska- 
jątkowe przeciw socjalistom bynajmniej się nie 
przyczyniły de zgniecenia ruchu socjalistyczne­
go. Owszem. Rór on pod panowaniem ustaw

je zapowiedziano, zaanaezy-
— ___ —two mokną praesadaić ip rąe

bdoWać. Zi*aje się istotnie, ke Fran ja pod tofa-

 ̂ ih irodkaoh, gdy )< 
liŚ “  ke bardzo łata

^O iato chwil iaajni dobrego cokolwiek aa duśo. 
Stiraóh m a wlislkie eoay. To U pod wńJMntopl 
Grafiku paHatoent d b rzyjłi*  ięv iw ią uehWa-

strony.

ąrUas

dlatego wszystko, 00 jest przyjętem 
wej ludności, nie jest dobrem dla r u s s k i c h ,  
klną teś wskutek tego, na ozem świat stoi. Naj- 
ulubieńssym tematem ich rozmów i st mowa o 
ordynarności Łotyszów, nie szanują rsiesńtcń p ry  
itatafo  (komisarzy) a kompan ja, taapek przed 
nimi nie adajmują leos praechodzą mimo, nie 
zwrau jąa ia nieb uwagi.

Ci „obnuitiele* powinni _ właściwie riedaieó, 
ke w -od miejscowej ludnośoi znajdują się.ludzie 
wykształceni, pomimo, ik wykształcenie odebrali 
w języku miejscowym, ich ojczystym.

Obecnie prawie wszyscy łotysoy t  zw. go­
spodarze właściciele ukończyli dwu klasowa szko­
ły  parafjslne, niektórzy nawet dawne niemia okie 
szkoły powiatowe —  znajdują się nawet tacy, 
którzy pokończyli rosyjskie szkoły miejskie —  
nie rzadko spotkać mokną nawet takich, którzy 
ukończyli sześć lub siedm kia* gimnazjalnymi 
lub nawet całe gimnaajum.

Jeden a komisarzy, o któiyeh mowa, sam 
mówił nam z pewnem zdziwieniem, śe w cha­
tach panuje wielka caystośó, znajdują się kla- 
wikordy a nawet półki z ksiąkkami. Co się ty­
czy t. z w. bezrolnych parobków, to prawie wszy 
scy oni ukończyli szkoły gminne.

W  porównaniu z wykej opisanymi komisa­
rzami i pisarzami, łotyscy gospodarze mają tę 
nad pierwszymi przewagę, ke czytują gazety —  
w przeciwnym razie nie mogłyby egzystować 
dwie codzienne gazety, cztery tygodniki łaty- 
okie i jeden miesięoanik —  i znają chociakby 
juk wspomnianego Poniatowskiego, gdyś powieść 
jego „Mieszczańskie szczęście" w ysria w języku 
łotysbim, jeśeli się nie mylimy, jak w drągiem 
wydaniu.

Próez tego Łotysze gromadsą się w ton - 
rzystwa w celu odczytów i wykładów publi­
cznych, mianych przez Łotyszów, którzy otrzy­
mali wyłaz - wykształcenie, jak np. lekarza, 
prawnioy, teolodzy, agronomowie itd. Wszystko 
to dowodzi, ke Łotysz czuje w sobie człowieka 
i w skutek tego jest zrozumiałem, jak na iy  
pojmować stosunek óbm ńtidi do ludności łoty- 
skiej.“

Przytoczyliśmy ton artykuł Niedieli bez 
żadnych zmian, dosłownie, dla tego jedynie, -J  
uwagi r o s y j s k i e g o  deienni' a tycaąee się

bało się skup ozy nie, która w przeważnej częśc 
jest skrajnie radykalną i kierowała się uczuciem 
zemsty i dla tego kierunek radykalny zaczął 
wkrótce zdobywać aobie przewagę.

Przed dwoma miesiącami dr. Dokic sapadł 
tak bardzo na zdrowiu, śe musiał szukać ra­
tunku w Abbasji, gdzie się poddał oiękkiej op1 
racji. B yła nadaieja, ke przetrzyma ją szczęki 
wie i zdrowie odnyska, dla tego zatrzymał pre 
zaaoatwo gabinetu; jednak gdy tydzień za tygo 
dniem upływał, a siły coraz więcej ubywały, 
podał się do dymisji. Gdy skutkiem dłuśszej 
nieobecności prezesa kłopoty raądowe rosły, a 
nadziei rychłego powrotu jego nie było, wów­
czas król zgodził się na tę dymisję i utworzenie 
nowego gabinetu powierzył jenerałowi Gruicowi.

D r. D okic był z za woda lekarzem ; po 
akońozeniu szkół średnich w kraju, kształcił się 
we W iedniu, gdzie teś otrzymał doktorat medy­
cyny. Póśniej, jako lekars prayboozny w rodzi­
nie królewskiej, podrókował po Suropie i korzy­
stał z tej sposobności, aby prsypatrsyó się kyciu 
politycznemu. K ró l M ilan ufał mu i oenił go 
nietylko jako le k rn a , ale i jako polityka, przy­
wiązanego szczerze do jego rodziny, a mającego 
szerszy pogląd na sprawy. Dowodem tego za- 
ufania było to, ke gdy przed oztorma laty skła- 3  
dał koronę, wówczas zamianował go nacselnym 9  

i nauczycielem i kierownikiem w wychowaniu 
j  młodocianego następcy.

Mimo togo wpływowego stanowiska, dr. _ 
Dokic nie wysuwał się na szerszą widownię po Ł  
lityczną, lecz postępował objektywnie, jakby g* 
obciął stać po nad stronniotwami. W łaściwie nie ■> ! 
nalekał do kadnago stronnict" ale jako pi. g ^  
trjota szczery, pragnął wybitniejsze zdolności ^ o 
we wszystkich stronnictwach złączyć do współ- »<2. 
nej pracy pokojowej, aby w kraju utrwalić spo 
kój i stosunki a ościennemi państwami tak tur s! _  
żyć, by praoe nad materjalnym i umysłowym. 
rozwojem mieszkańców nie dennawały prajrw j y  
i przeszkody, dla tego tei ministerstwo jeg« 
miało poniekąd charakter koalicyjny. ^ ■*

Serbja utraciła w D «kicu obywatela, którg 
odznaczał się zdolności , pracowitością, zacno- -  -  
śoią charekteru, bezstronnością i bezintereac 3  
wnością. g
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w poayi,
tą£bowiem ę^eke naród poilki przed wiohnenia- 
mi McjalistyÓBnenu i ntebetur oknem grawitowa­
niem na Wsubód ; fjólak zadowolony zlewa się 
powoli z pal* >vui niesadowoleny natomiast 
praekazuje póńniejszym generacjom ziarno od­
środkowego kierunku, który ostra represja tyłka 
przyspieszyć aoke Dla ykształconego Polaka 
przewrót społeczna i rozpłynięcie w obcym mn 
pod względem kultury caracie jest potwornością, 
dla niewyksatałconego, bez ekonomicanych i h i­
storycznych wiadomości, jedno i drugie ma wiele 
pokasy.

Je ie li rząd nie porzuci dotychcsasowego sy­
stemu, to wpływ Polaków z Poznańskiego moke 
być na Górnym Szląskn szkodliwym. —  jekeli 
natomiast postalaty poznańskich Polaków speł­
nione zostaną, to wpływ ten z stanowiska pru 
skiego interesu ujemnym nie będzie, poniewak

ubrusitiele nad ^Ęałtykiom.
Rosyjski tygodnik SiaJMa daje w osta­

tnim swoim numerze me pozbawioną znaoaenia 
charakterystykę niektórych t. aw. tibrusUiekj w 
prowincjach nadbałtyckich. To —  koi isarai 
sądowi i pisana w kanoalarjaoh, j .  .hal n vj i 
t. d.. któroy, zdaniem ganety, moj^iby odegrać 
„wybitną i wdaięeaną rotę pionierów Idei ro­
syjskiej w kyoiu miejscowej ludności*.

nntiele ci pod waględem wjkształee- 
nje - flisze Niediela —  nie ukończyli więcej 
jak szkołę powiatową lub cztery klasy gimna­
zjalne, a wielu a niob nawet i tego aio wi­
działo. To zresztą aie byłaby jeszoze bieda, 
gdyby oni w czasie nudów zajmowali się czy­
taniem ksiąkek lub dobrych gazet. Mieliśmy 
jednak sposobność obserwować familje, nie po- 
siadająoe absolutnie niczego, coby mogło być 
odpowiednietn dla umysłn lub serca —  spoty­
kaliśmy takich, którzy Pomiałowskiego uwskają 
za polskiego pisarza, zamiast „onitt mówią 
„eny“ i w ogóle język rosyjski kaleczą, tak w

obrunuut n i  Bałtykiem, dadai, etą w zzpelno-
kci zastosować do obrusitieli w Królestwie Poi 
•kiem i stanowią nowy dowód, ik uwagi nasae 
dotyohceasowe były 1 a w s i e  prawdziwa i słu- 
sana.

taoh
tan...

Artykuł ten powinien znaleió się na sspal* 
WariMotcskiego Dnievmka, gdyby organ 

. lubił prawdę.

Lazar Dokie.
W  Abbasji —  jak wiadomo juk z telegra­

mów —  zmarł dr. Lazar D o k i c ,  prezes da­
wniejszego gabinetu w Serbji, mając niespełna 
50 lat. Na prezesa gabinetu został powołany 
przez młodego króla Aleksandra po głośnym 
zamachu stanu dnia 1. kwietnia r. b., kiedy 
młody król, nie czekając pałnoletneści swojej,

' zręcznie przygotowanym zamachem właśnie przy 
pomocy i pod kierunkiem tegok Dokica usunął 
rejeno]ę i sam objął rządy. Wtedy Dokic stanął 
na czele nowego gabinetu, radykalnego wpra­
wdzie, jednak a odcieniem umiarkowanym, co

jego oświadczeniu nasię uwydatniło najlepiej
mowie jak w piśmie do tego stopnia, ke nawet zapytanie, ozy nowy gabinet zamierza wnieść
Łotysze, sami mówiący bardzo lioho po rosyjsku, skargę na poprzedni gabinet z ezasów rąjencji
wykazują im błędy. Wtedy oświadczył on, śe nowy gabinet ani nie

Skąd ci Indzie mogli nabrać humanitarności wniesie skargi na gabinet poprzedni, ani nawet
i ludzkich nozuć, postępować po lndzku w sto- nie poprze wniosku dotyczącego, lecz zachowa
sankach z niższymi od siebie ? Nasłuchawszy ■ się zupełnie biernie, pozostawiając sknpozynie 
się od ładzi, posiadających wykaże wykształcę zupełną swobodę. Takie oświadczenie nie podo-
waammmammmmaimmBmmmmmmmmmmmmmiammun mas

D U C  H .
Siedzieliśmy w wytwornym gabinecie pana 

Jakóba, gdaie bogactwo i sztuka podały sobie 
ręee, aby stworzyć < a rodził iką kryjówkę, po 
dobną raczej dó baśni wschodniej, niś do rze­
cz; wistośoi. . . . .

Przed nami stały filikank podniecającej 
herbaty, a cygara k fórych nazw nawet nie 
auołałem aapamiętaó jakko? iek woń ioh pozo­
stała mi dotąd w pamięci... nosa), zapełniały ga- 
binat aromatycznym, bł-<. tnym dymam.

—  Powiadam panu —  mówił gospodarz —• 
plan j«at dobry, wcale dobry. Traeba tylko 
dziarsko mkrzątnąć s około niego, trzeba 
z eaergją, ■ wiarą —  jednem eławem —• a du­
chem tdąkyć do solu

—  Ale p n  szkody 1. Tyle praesakód i...
—  Czy sianu ntrudniąją prseohadnkę zizreka 

piasku, roseypane na aiemi M iljardy ich leią  
waaędaie, prayozapimją się do obawia, ■ wiatrem 
padate na odaiek, dostają aię do ust, do oczu. 
Jeńau dnoh 1 panam będzie, praekrooaysa po 
najwiękaayoh radl JŚciaeh, nie wiedaąo nawet o

te. dd* b .da ci, je i,: boz pomocy dnoha za- 
fderi tai się de działa; wówczas spotka eię los 
1 róńui co wpadłszy w kupę piaaku, moai
ziarnko pę -zrnku minwać mozolnie i na to bo- 
ry* -111 eię ąąurnowsć osie kyoia.

panie, powtarzam; duch 1 Nie my, 
leoz 01 eat trynmfztorem ilekroć doleziemy 
oaegol niezwykłego.

b -  teOobę zdziwiony - temi słowami. 
Mnie, letyśeie, mó* rjj o duohn csłowiek, który 
spekulacjami saozęśliwemi dobił eię fortuny

którego **wód w najdalszem naw bt nie pozo­
stawał pokrewieństwie z pracą dachową, jak 
my ją rozumiemy; który wreszcie dkwigzł tak 
okazały en bon - po in t, tak czerwone miał poli­
czki, tak małemi patrzał na świat oczkami.

Domyślił się snać pan Jakób, co mi kotłnje 
po głowie i z uśmiechem prawił znowu:

- -  Wiem, wiem!... Nic wyglądam na istotę, 
z btórąby dach chciał praestawaó... A  jednak 
przypadek zrządził, śo i w tam grobem naczy­
nia zamknął się był raz w prseloeie... A  wiedz 
pan: jedna chwila a dachem więcej warta, nik 
całe kycie bez niego... Ja owej chwili zawdzię­
czam wsaystko; z pewnością byłbyś pan dzisiaj 
rie  Biedniał tu ze mną, gdyby nie ona.

—  Wietrzę coś ciekawego, ośmieliłem się 
przerwać gospodarzowi... Pan aakrawaia wido 
oznie na spirytystę, a dzisiaj spirytyzm znowu 
modnym być poczyna.

—  Spirytyzm ■ —  pochwycił. —  Jako żywo, 
nie roztuniMB mni , łaskawy panie. Atoby tam 
niopekoił dachy 1 gf m ch napowrót r 1 sie­
mię, skąd ledwL. td< iy  się wyawolić*1' Teśeli 
duchy istotnie nrzv chodzą na zawołanie panów 
spirytystów, to, doprawdy, szczerze ubolewam 
nad niemi. Proszę pana ładoaby to była torja, 
gdybym np. w nocy, gdy śpię w niylepsae, śniąo 
o cudownych 1 cc ich musiał co obwiła -»ata- 
wać z łókka i biedź do paua X., lub panny T., 
notabene po to jedynie, aby ci poozc »oy 1 gli 
mnie obrzucić gradem banalnych pytań. —  Nia 1 
Pan mnie 1 a przecie zbyt .długo, abyś przy­
puszczał, ik potrafię do tego topnia urągać wszel­
kiemu pocaucin H itnośoi. Spirytystą sta­
nowczo nie j itan ilie łamię sobie zresztą głowy 
nad tem, ozy po kwleoie chodzą d u c h y  ' i  a 
ile mokną się z nimi. porozumieć; ja  wierzę tylko

-niezłomnie w ustępy anie d u c h  na świat, a

to, mój panie, ogromna róknica i od tej wiary wówczas usposobieniu ; nie było mośe w kwiecie 
ii t nie potrafi mnie odwieść. pesymizmu, któryby mema dorównał., Wrodaone to

-  Przyznam się ke nie rozumiem dokła- ’ bo" i8“  człowiekowi ke zamiast asnać swą niepo- 
dnie pańskiej t« —  trąciłem tonem nieco , ™dnośó, «wo;e niedołęstwo, na obojętność innych
sceptycznym.

—  Moją teorja ta nie jest —  zaprotestował 
kywo. —  Sam Pan Bóg snać ją wymyślił i wpro- 
wadaił w życie, w którem niezliczone dowody 
działania dnoba spostraedz musi kakdy nieuprze- 
dzony. Ale —  i lo togo właśnie zmierzam —  
abyś pan zr-iai niai moje aiedośó ściśle okre­
ślone twierdzenie, opowiem o obwili, w której 
doświadczyłem, 00 dach moke zrobii z czło­
wieka.

Lat kilkanaście oddziela mnie od niaj, a 
jednak kakdy szesegół tak kywo przechował się 
w pamięci, jakgdyby się ta dsiało nie dawniej, 
jak wczoraj.

Stanąłem wówcaas wobec hamletowskiego 
dylematu: byó, rlbo nie być. Z  krytycznej sy­
tuacji długo ni< mog jm znaleść sposobu wyj­
ścia a kiedy po mozolnych poszukiwaniach w 
głowie, po bolesnem wysilaniu myśli snalaałem
5 0 nakonieo, nie miałem wiary, aby dopaść cu- 

ownej deski ratunku. Znajdowała się tak da­
leko, oddzielona odemnie była tak potęśnym 
wałem, ke musiała mnie porwać roapaoa. Praa- 
dewssystkiem pomysł b ył na oko troohą fanta­
styczny, a potom —  00 najgorsza —  wymagał 
współdziałania liaanego grona ludzi. Wiadomo 
aaś pana pawnia, ka ich nie ma izawycsaj tam, 
gdaia komuś potraaba pospieszyć z poparciem. 
Doświadczenie kyoiowe nie pozwalało mi łudaió 
się nadzieją urseeaywiatnienia piano, a drugiej aaś 
strony On tylko, jak wspomniałem mógł mnie 
ocalić, pomijając jak, ke przyniósłby tzkks nieo­
cenione ogółowi korzyści.'

Pojmiesz pan, w jakiem znajdowałem się

składa winę.
W  strasznej prostracji dacka, odkładając 

z dnia na dzień rospocsęcie zabiegów, byle tyl­
ko nie stracić nadziei zupełnie, — zawlokłem się 
raz do mego przyjaciela, Jarka Krsyckiego. 
Znasz go pan. Wcale niesły wirtnoz-ama- 
tor. Wśród pogawędki nadrabiałem miną, 
udając człowieka zadowolonego z siebie i ze 
świata; poczciwy Jarko jednak a widooznem nie­
dowierzaniem przyjmował wybuchy tej kłam li­
wej radośoi. Mówiłem i śmiałem się, jak najęty; 
on natomiast, ilekroć spojrzał aa mnie, wpadał 
w pewne zasępienie. W reszcie rze k ł:

„Tobie coś jest, mój drogi. Czuję przez 
skórę i obawiam się o oiebie."

Straciłem kontenans; zaprotestowałem wpra­
wdzie, ale zbyt widocznem było zmięssanie, by iło ­
wa podziałać mogły przekonywująco.

Jurko mówił dziej:
„Dziwny niepokój., To, n ozem się kry- 

je « . przeszło na mnia i wstrząsa mną oałym."
Zamyślony posiadł do instrumentu.
Leoiuohno, jak orzakwiająey powiew wie- 

trsyka, wabiło się kilka wysokioh tonów —  zwia­
stuny licznej rzeszy, zdąkającej w trop za nie­
mi. Drkały one, podobne ptactwu, co po raz 
pierwszy w wiosennem powietrzu rozpotarłszy 
skrzydła, kąpią się w niem z jakąś trwokną lu­
bością...

A  {potom wpadły całe roje innych; sły ­
szałaś, jak ooraa większy zajmują na nieboskło­
nie obszar, coraz szarsze roztaczają kręgi. To 
aniśały się, to znowu śmiałym lotom mknęły ku 

rykynom, harmonijnie skupiając i rozluśniając 
■we szettgi.

K o r a s p o n d e n u j e ,

Madryt 12. grudnia.
(Sjtasja w MeBłT 

Długie ociąganie ~uą tnttjlKgb f l ą ł n i  B»- ®  
gte przybycie Melei Araafa stworzymy w slelilh  
niezwykle skomplikowane połokenie. H iszp rijp  
znajduje się oboenia w dziwnem polokenin czło­
wieka, który nie wie, esy ma śm iu  się, ozy tc 
płakać. Istotnie bowiem niewiadomo, czy kwe 
stja maliłskz jest juk zakończoną, czy tok dojie 
ro teraz rozpoczyna się na serjo. Niemożn a  
jest wojna, ale jeszoze mniej możliwym trwaty 
pokój.

Wojsko i wodzowie, z załokonemi stając n*. 
kami, nia mogą oprzeć się rozczarowań i  nh. 
zadowoleniu. Prsekroosyć granicę, znaosyłob 
tyle, oo rzucać się w awanturę, której iiońOa 
przewidzieć niepodobna, za którą więc Mart*'oa -- 
Campos nie mógłby na siebie brać odper ed*„l- 
nośoi. Sensacyjnie brzmi wiadomość, jakoby mar-. 
■załek przyssedł do przekonania, ik Sidi G  a a- 
r i a c h  w ogóle nie nadaje się na m< itaoe dla 
fortu. GBossą, ik zamierza on poprzestać na wy? 
bndowanin rednty a kilka armatami i kastem 
pośrodkn, a nawet to jedynie dla zadowolenia 
narodowej ambicji. Jeśli ton zamiar zostanie 
wykonany, wówczas okaże się jake fakt nieza- 
praeesony, ik cały nakład dotychczasowych ofiar 
we krwi i mienia nie miał pop Jstn cela. Mi&- 
łakby z tak wybornego materjału nie skorzystać 
opozycja przeoiw rządowi? Nie zabraknie tek 
pewnie ludzi, którsy będą próbowali przsd- 
stasrić nar dowi całą sprawę, jako skartowana 

z giry. Ż drogiej strony zbyteczna dodawać, ik
—   .............

B ył to raczej szum tonów, n iili meledja. to 
W  owym szumie wszystko mieśsiło aię, 

w czem i przez co istniały skrzydlate tłumy 
Upajał on pieściwyi rytmem, odursał błyskiem; 
skarżyła się tam mięk:m głosem tęsknota, spie-
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sząca nieustanie da j j  i dalej ku niedosiękony 
celom; ale równecjbenie ipadały tysiącem ogni- 
:;tyol grotó’ /iksry zapała, przetapiające materji 
w nieuchwytne floidam dnohowe.

8zum wzmagał się, potężniał; rączy rozr 
jego strumień, _ w głąb teraz opadał, z maj, li ­
tycznym spokojem usuwając zapory. Marzyoiei, 
zapaleniec, prsybrał postać szarmiersa, stopą 
tryumfatora spieszył naprzód. A  choć stopa ta 
dotykała ziemi, kurzem oprószonej, druzgocąc 
kakdem swem stąpnięoiem głazy, —  czoło du- Ł o s  
mne sięgnęło juk pen ad chmur krainę, wzral j* ^  
śmiały spojrzał w słońce niezaómione nawet z pę 
prsejrzystą mgły siatką... ^ O

Widziałem go w cały: blasku majestat ‘
i po raz pierwszy uczułem ducha przy sobia j
Tak to on, kładł ręce Jurka na klawisze i pieśZ 
z nioh wydobył, co rozbudziła nieznane męstwo STfo 
w mojej dnszy.

Nie mówiąc ani słowa, nie patrząc na przj 5*0 
jaciela, party wewnętrzną tylko siłą, s« «  ł łs n  c ta 
jak  saalony na ulicę. g

Rozstraygnął się los mój. •
W trzy dni później było juk zorganizowana £ .i 

towarzystwo akcyjne dis urzeczywistnienia tylko • I 
pozornie fantastycznego piana. Przeszkody, ł» tóre 
wydawały mi się przedtem nismokliwemi do 
usonięcia, uprzątnąć zwycięsko jeden złu Jch
dnoha. , .

Tak, panie, —  kończył sentenejonsln go­
spodarz —  ducha tylko potrseba. ducha. W say- 
stko z nim, nio bez niego. St. Rostowshi.
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Rifioci będą niewybudowanie forta uważać jako  
•w ij trynmf

A  jeśliby nawet —  jak pierwotnie plano- 
w u o  —  fort miał być w wyanaoaonem — ■a do­
dajmy : bardao niefortunnie obranem —  mieji 
to na wykonanie zamiaru potrseba przynajmniej 
p ił roka. C iy ś  prsei ten cały czas stać będsie 
w M elilli wojsko pod bronią? I  jęki ostateiosnie 
pożytek prsynieiie ta fortyfikacja? Cay Cabre- 
rizas, Altaa i Rastrofordo powstrzymały napad 
Rifiotów ? Csy nfe aaprowiantowano ich dopiero 
po krwawych walkach? Cay —  dalej —  fort 
Sidi Zuariaoh nie byłby przyczyną coraa no­
wych kłopotiw ? Trsebaby mądrości Salomon , 
aby wybrnąć a tej gmatwaniny, jeśli jn i nawet 
pominiemy okolicanośi, iś tradno żądać, aby 
Kabyle nw aiali aa 1 arę wybudowanie fortu prasa 
Hisapanję na jej własnem terytorjum. Rifioci juś 
dzisiaj uwaiają pas aiemi, rzekomo neutralny, 
jako swoją własność, na której stojąc, nie wahają 
iię traktować Htstpanów jako „psów chrześcjań- 
skich". Sami międay sobą nie mogą się wprawdaie 
pogodzić, ale w gruncie rieoa to bea znaczenia. 
Fakt tylko, iś od oaasu praybyeia M ulei Araafa 
ni* padł ani jeden itraał i śe od walki nie po- 
wstraymnje go bynajmniej obawa. Wsaystko 
wakaauje racaej nn to, iś kieruje nim rozwaga, 
[ rsekonanis, śe nie sprostałby masie wojsk, na* 
gromadoonych obecnie w M elilli. Wniosek stąd, 
iś, jeśli Kabyle nie aostaną przykładnie *ka- 

ą i i, pray lada sposobności wybuchnie walka 
na nowo. Wprawdaie Mulei A raaf przyrzeka 
wssystko, caego żądają, a drugiej jednak strony 
upewniają dobrae poinformowani, śe Rifiotom 
prayraekł wybudować napraeoiw Sidi Gaariach 
[ort tych samych roamiarćw. Cay Hisapanja długo 

aamieraa oaekać dla praekonania dię, kemu wła­
ściwie spray ja Mulei Araaf?

Tutaj praewidują, śe R fiooi stracą cierpli 
w ość, śe roawaga w nieh zamilknie, dzikość we- 
śmie górę —  słowem, śe niebawem rozpoczną 
się anowu a ich strony kroki nieprzyjacielskie. 
Ogół w Hisspanji łaknie wprawdaie pokoju, ale 
tylko pod następującemi warunkami: 1. jeśli da- 
nem będaie zadośćuczynienie aa napad ; 2 jeśli 
winni aostaną ukarani; 3. jeśli aapłaoą kontry­
bucję wojenną; 4. jeśli dadaą rękojmię, śe na
przyszłość napadu nie ponowią.

W  istocie teś tylko  ̂ takim raaie mośnaby 
całą sprawę uwaśać aa aabitą.

Cay jednak Hisspanji uda się wymódl na 
Kahylach posłuch dla swych śądań ?

Libe al twierdai, śe gabinet madrycki, skoro 
tylko uraędownia stwierdsoną aostanie wiado 
mość o pray byciu sułtana do Marroku, wy­
ssie spaojalne poselstwo dla praeprowadaenia 
pośrednich a nim rokowań.

Nakoniec sauwaśyć jesacae wypada, śe dla 
śagwarantowania ustępstw terytorjalnych potrae- 
baby aprobaty mocarstw, które brały uda:ał w 
konferencji madryckiej. A. N.

KRONIKA.
Pamiętajmy a fundacji M ania ladeusra  

nożdMZki

Djarłnez IwawsU.
S h s t a  18 grudnia.
Teatr hr. Skarbka: „Farorita11, opera w 4 aktach 

Dcatott>’ igo. Występ panny Eu<enji Str&ssernó witej, 
pp :: AL Myszugi i Gabrjsla Górskiego. Początek o 
7. wiseaorew.

madMMĆCI osobista.. Wiceprezydent krajowej 
dyrekcji szarka dr.v Witold Mera K o r y t o w s k i ,  
wyjechał wczoraj wieozorem do Wiednia, gdzie za­
bawi ośut do aJesięciu dni. — Marszalek krajowy, 
ks. Eustachy S a n g n s z k o ,  wyjechał na kilka dni 
do Gumnisk.

Nekrotagja. Wanda z Kątskich W i t k o w s k a ,  
córka znakomitego artysty i zaloty ciel i instytutu mu- 
syesnego w Warszawie, zmarła w tych dniach w 
Odeśle. Zmarła była niegdyś takie niepospolitą ar­
tystką, a koaecrty jej cieesyły się pewodzeniem. Za­
kończyła iyoie w nędzy. — Aleksander Łada G r o ­
d z i c k i ,  syn Józefa i Klementyny z Homolaosów 
Grodzickich, właścicieli dóbr, pożywszy lat 24 
smart d. 9. w Monachium. — as. Hilary K u ci i ,  
gr. kat. proboszcz w Kolnikowie koło Przemyśla, 
zatarł w 48 roku iyoia, a 22 kapłaństwa. —  Ks. 
Jan 8 i r k s, proboczez i poseł z mniejsi j posiadłości 
obwodu brodskiego, zmarł ws czwartek nagle, Na- 
leiał oa do etaroruskiego obozu.

Kalendarz. 8obota. (18 ) Adelajdy ces. Wschód 
ateńea s godzinie 7. minut 62 wchód o godzinie 4.

K a l e n d ,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
jelenia i koiły (rogaose), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta­
ctwo wedne i błotne w ogólności.

Piękną owacją urządziła młodzież seminarium 
uauezyoielskiego męskiego, zasłużonemu dyrektorowi 
tego zakładu p. L . T a t e m i r o w i ,  z okazji jego 
iiU ain dnia 13. bm. Pa nabożeństwie w koście e 
iw. Mikołaja, gizie odśpiewano mszę Adolfa P e t e ­
r a .  prof. muzyki, z towar sianiem orkiestry i or 
fanów, udali się uczniowie i grono profesorów do 
obszernej salt sakładu Tutaj składali najpierw ży­
czenia ncsnioirie szkółki wzorowej, poczem młodzież 
•ominarsycka zaśpiewała kantatę, na chór męski 
z orkiestrą i fortepianem, przez wspomnianego już 
A. Patera ułożoną. Potem składał życzenia jeden 
z kandydatów IV. reku, w imieniu wszyitkiun uczniów, 
po których to żyozeniaoh zabrzmiało „Mnohija litau 
Ge s l ego.  Na zakończenie odegrano m am  na for­
tepianie. Wzruszony do głębi, dziękował solenizant 
swym nczniom za njmnjącą niespodziankę.

Krajowa dyrekcja skarbu postanowiła wijąć 
udział w powszechnej wystawie krajowej. Bndowu 
własnego jej pawilonu, mającego pomieścić okazy 
produkcji solnej i tytuniowej, rozpooinie się w naj­
bliższym czasie.

Towarzystwo gsrzslnlków polskich zamierza­
jąc nrsądsić zbiorową wystawę gorzclaną na wysta­
wie roku 1894, przygotowuje też pomiędzy inneul 
mapę i sumatyzm wszystkich gorzelń Galicji.

Hsla maszyn na placu powszechnej wystawy 
krajowej rośnie w octaoh Wkrótooe jnż cała ol­
brzymia żelazna konstruksja otrzyma dach z blachy 
falistej.

Pora zimowa nie przeszkadza dotąd wielu pra­
com na plaou wystawy roku 1894 Między infemi 
prowadzone są bez przerwy, a * wytężeniem prace 
ekoło fontanny świetlnej. Pod kierunkiem architekty 
Goebla. znoi się tu od świtu kilkudziesięciu robotai 
ków; drbga ich partja kończy zajęcia swoje przy 
Świetle elektrycznem aż o koło pólnrcy.

Budową pawilonu hygisny, farmacji i b.Jneo
logji, wedłog projektu uzdolnionego architekty p. 
Boublika, jnż zatwierdzono. Oddano także miejsce 
jod boisko „Sokołów14 i pod tak zwane „Kosthalle" 
czyli loże, slnżąoe na użytek gastronomiczny.

Instalacja oświstionia slsktrycznsga na placu 
wystawy roku 1894, przez praską firmę Krsiżika, 
rozpocznie się w połowie stycznia roku przyssłego. 
Trudna ta czynność zajmie około trzech miesię­
cy czasu.

Przadsięblorcy i imprsssartowis zagraniczni 
w coraz poważniejszej liczbie zasypują dyrekcją po­
wszechnej wystawy krajowej swojemi propozycjami i 
ofertami. W ostatnich dniach na przykład szturmo­
wali o dopuszczenie ich w obręb plaon wystawo­
wego : trnpa oyrkowa, kompanja śpiewaków „między­
narodowych" (?), oraz orkiestra cygańska z Neutry. 
Dyrekoja nie powzięła na razie żadnych postanowień 
w tym względzie. Okazywano nam również próbki 
tak zwanych artykułów „wystawowych", wyrabia­
nych specjalnie z papieru i skóry. Charakterysty 
czną jest rzeczą, iż o tych „sonvenirach* dla gośoi 
wystawowch najwcześniej pomyślała... zagranica!
A może by i nasz przemysł dał w tym kierunku 
znak żyoia? Nieco inwencji, ryzyko prawie żadne, 
zbyt pewny.

Plac wystawy roku 1894 zwidzą woiąż po­
mimo aury grudniowej znaczna liczba osób. Zwła- 
szcza wieczorami zwiększa się grono amatorów oświe­
tlenia elektrycznego i jego efektów. Prezes towarzy­
stwa rolniczego w Wielkiem księstwie Poznańskiem, 
hrabia Żółtowski, zabawił onegdaj kilka godzin na 
wzgórzn Stryjskiem. oprowadzany przez inżyniera 
wystawy hrabiego Łubieńskiego. Rozmiar i postęp 
robót zadziwiły wiiytująoego; przyznał on, iż wszy­
stko, oo tu widział i czego jeszcze spodziewać się 
należy, przechodzi wszelkie jego oczekiwania!

(m.) Karnawał będzie, jak wiadomo, w tym 
roku bardzo krótki, ale dla tego tego też nad­
zwyczaj ożywiony. Rok panzy wpłynął bardzo dobrze 
na energję rozmaitych komitetów, które jnż obeonis 
prsonją z osłem „poświęceniem*. Najwięcej zabaw 
odbądzif się w kasynie miejskiern, które posiada naj­
wygodniejszą salę balową. Otóż, o ile dotyohczaB 
wiadomo, odbędą się w kasynie następujące zabawy:

W styczniu dnia 6. wieczorek kasynowy, dnia 
dnia 11. wieczorek akademicki, dnia 13. wieczorek 
kasynowy, dnia 16 bal prawników, dnia 18. piknik 
starokawalerski, dnia 20. wieczorek kasynowy, dnia 
25. wieozorek klubn szermierzy, dnia 27. wieczorek 
kasynowy, dnia 30. wieczorek akademicki, zaś w 
l u t y m :  dnia 1. p i e r w s z y  b a l  d z i e n n i k a r z y  
p o l s k i c h ,  dnia 2. bal kupiecki, dnia 3. bal te­
chników, dnia 5. wieczorek kasynowy.

Nie nlega wątpliwości, że jednym z najświe­
tniejszych będzie b a l  d z i e n n i k a r s k i .  W tyoh 
dniach zebrała się jnż oproszona przez wydział towa­
rzystwa dziennikarzy polskich komisja, która po kil­
kugodzinnych naradach zestawiła listę pełnego komi­
tetu, w skład którego wejdą naj wybitniej bł. osobi­
stości ze wszystkich warstw lwowskiego towarzystwa.

P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  p e ł n e g o  k o m i ­
t e t u  o d b ę d z i e  s i ę  w n i e d z i e l ę  d n i a  17. 
b. m. o g o d z i n i e  5. po p o ł n n i u  w w i e l k i e j  
s a l i  r a t u s z o w e j .

Współudział swój w piacaoh komitetu baln 
dziennikarskiego przyrzekli już znani „fachowcy11 w 
urządzania świetnych zabaw, to też jest nadzieja, iż 
nal ten dorówna pod względem wspaniałości rantowi 
dziennikarskiemu, urządzonemu na wiosnę w salach 
ratuszowych.

Również młodzież akademicka krząta się około 
urządzania tak wieczorków, jako też i balu. Na ozele 
komitetu stoją pp. dr. Ćwikliński i Janowioz.

Dodaó musimy, żs podany wyżej spis zabaw, 
nie jest jeszcze kempletny, gdyż o ile nam wiadomo, 
projektowane są jeszcze dwa bale, a mianowicie, na 
rzecz kHchni Indowej (pod protektoratem psal namie 
stnikowej) i na zzeoz stacji ratunkowej.

A więc karnawał będzie ożywiony.
Artyści malarze pp.: K r u s z e w s k i  i A u ­

g u s t y n o w i c z  zajęli praoownię malarsk ; w euro­
pejskim hotelu. — Życzymy im, aby nowa pracownia 
w miejsca tak doskońałem dla światła, a tak dogo- 
dnem dla pnblicznośoi, zajaśniała jak największą ob- 
fitośoią prac, godnych imienia artystów, tak ohlnbnie 
zapisanych w pamięci naszego igółr

Dowiadujemy się również, żup K r u s z e w s k i  
wykończa duży, rodzajowy obraz pt. „Majowe nabo 
żeństwo* - -  p- A u g u s t y n o w i c z  zaś maluje 
portret mistiza Matejki. Prócz tego pracują nad utwo­
rami, które oddadzą na przyszłoroczną wystawę

Straszna zbrodnia. We wczorajszym numerze 
podsliśmy notatkę o zamordowania Józefy Boratyno 
wicz, wdowy po ślusarzu, przez właBnego jej syna, 
21 letniego stolarza, zatrudnionego w warsztatach ko­
lejowych. Prlioja, po skonstatowania zbrodni, zarzą­
dziła poszukiwania za domniemanym sprawcą zbrodni, 
którego aresztowano w domu rozpusty I Zbrodniarza 
■prowadzono na inspekcję policji, gdzie natyohmiast 
przyznał się do zamordowania matki i opowiedział 
oały fakt, jak następuje:

„Z powodn. że przez dwa dni nie Btanąłem do 
pracy w warsztatach kolejowych , ukarano mnie dwuty­
godniowym, przymnsewym urlopem bez płaoy, za co 
mi matka czyniła wyrzuty.

Gdy w ś r o d ę  wieczór wróciłem do domu, sio­
stra moja Helena, wymawiała ml, żem próżtaiak, że 
nic nie robię. Matka moja, wzięła mnie w obroną 
wobeo siostry, dała mi szklankę herbaty, wypiłem ją 
i położyłem się d« snu. Rano w czwartek, około g. 
szóstej wstałem wraz z matką, która ozyniła mi po­
nownie gorzkie wyriuty, że tak piękny dzień się za­
powiada, a ja do pracy nie idę. Było jeszcze szaro 
na dworze, gdy m tka przy stole nawijała bawełnę, 
s a m  n i e  w i e m ,  j a k  t o  b y ł o ,  spostrzegłem 
siekierę i uderzyłem matkę z tyłu obuchem dwu­
krotnie w głowę . Matka padła na ziemię, uderzająe 
głową e kuferek przy łóżku!.. Usiadłem na stołku, 
myślałem długo, oo pooząó, nareszcie odsunąłem ku­
ferek, zwłoki wsunąłem pod łóżko i zasłoniłem ku­
ferkiem Na podłodze zobaczyłem kałużę krwi, zmy­
łem ją, a szmatę wrzuciłam do cebrzyka, umyłem 
ręce, w lem słyszę na dziedzińca wołanie handełesa. 
Wezwałem go do pokoju Sprzedałem pośoiel matki, 
płaszoz jej. dwie lampy )td za 8 zł. 73 ot., zamkną­
łem izbę i poszedłem... do s z y n k u  Hoppena, nap - 
łem się szklankę piwa, a stamtąd oały dzień wraz | 
z drugim towarzyszem, którego spotkałem, przepę­
dziłem do późnego wieczora, aż mnie przebudzono i 
ta przyprowadzone...

W ezoraj przedpołudniem przybyła na miejsce 
zbrodni komisja sądowo lekarska, która po spisaniu 
protokołu, zarządziła odstawienie zwłok do kostnicy 
szpitalnej. Boratynowiez zachowuje się zupełnie apa- 
tyoznie, tak, jakby sobie nie ^dawał sprawy z tego, 
co u ci' sił. Nie okaznje i  triu, a straszne szczegóły 
zbrodni opowiada zupełnie spokojnie i z największą 
dokładnością

Odczyty Tow. oświaty ludowej W ozytelni 
tegoż Towarzystwa, umieszczonej w szkole im. św . 
Anny, odbędzie s>ę w n ied z ie lę  dnia 17. b m . odczyt 
p. dra A le k aa u d ra  G z o ł o w s k i e g o :  „O b itw ie  pod 
Lwowem w r. 1675". P o c z ą te k  o g o d z in ie  5. w ie  
czorem Wstęp wolny.

Odczyt. Zapowiedziany przez nas odczyt Woj- 
oieoha hr. Dziednszyukiego o „Dekadsm > w Euro­
pie11 na rzecz dobtze w sercu i pamięci ogółu zapi­

sanego Towarzystwa opieki nad niemowlętami pod 
weswaniem „Dzieciątka Jezus", odbędzie się w naj­
bliższy wtorek, tj. dnia 19. grrln ia . w J i ratuszo­
wej, o godz. 6. wieosorem.

Ze „Skały*. W st warzyszeniu kat. młodzieży 
rękodz. „Skała", odbędzie się i  niedzielę 17. b. m. 
odczyt pt. „O legjonaoh polskich", który wygłosi p. 
Konstanty W o j c i e c h o w s k i ,  prezes Czytelni aka­
demickiej. Początek 0 godz. 5. popołudnia. Wstęp 
wolny.

Promocja. P Kazimierz W i ę c k o w s k i ,  ro­
dem z Gorlio, otrzymał 14. bm. na krakowskim uni­
wersytecie stopień doktora praw.

Oddział policji wojskowej w Przemyśli.
Dziennik rozporządzeń wojskowy oh ogłasza utworzenie 
z d. 1. grudnia br. oddziału polioji wojskowej, który 
składać się ma z jednego kapitana II. klasy, jednego 
podporuoznika, 1 sierżanta, 1 starszego podoficera, 
3 kaprali, 5 wiookaprali 48 żołnierzy.

Na audjoncjl U cesarza była onegdaj kuratorja 
żydowskiego instytutu teologicznego, złożona z pp. 
Gfidemana Karpelesa, Guttmana, Michtensterna i dr. 
Emila Byka. Cesarz między innemi zapytał p. Byka, 
czy w zakładzie tym będą uczyć także po polsku i 
ozy wielu jest słuohaozy z Galicji, na oo otrzymał 
odpowiedź potakującą. Członkiem wykonawozego ko­
mitetu krakowskiego fundaoji bar. Hirsza zamiano­
wało namiestniotwo ra  podstawie statutu, delegata 
Laskowskiego, a to w miejsoe prof. dr. Franciszka 
Kasparka, który jako dotyohczasowy członek komitetu 
% ramienia rządu, mandat złożył.

Zmiana własności. P. Grzegorz Bohdanowioz 
z Oszechlib nabył od izraelitów Tuttnauerów, drugą 
część tyohże dóbr za cenę 75 00C zł Całe więc 
Oszeohliby, jeden z najpięknieji :ych majątków Bnko- 
winy, znąjduje się obsonie w ręku polskim

Ze sfer notarjolnych. Notarjuszem w Lisku 
mianowany został p. Edward Suoharda.

Czytelnia ludowa w Cieszynie u, ądza w nie­
dzielę dnia 17. grudnia 1893 uroczysty wieczór ku 
uczozeniu nieśmiertelnej pamięci wieszcza naszege 
Adama Mickiewicza.

Oryginalny adres. Pewien Anglik pragnął na­
wiązać stosnuki z Krakowem, żeby zaś nie obrażać 
naszych neznó narodowych, nie władająo zupełnie 
językiem polskim, przy pomocy słownika, jak mógł, 
ofertę po polskn wypisał. Na kopercie dał adres 
następujący: „Czcionkami drukarni Związkowej. Kra­
ków. Anstija". List pomimo tak oryginalnego adresu, 
doszedł do miejsca przeznaczenia.

Na kopcu Kościuszki stanie niebawem wieża 
żelazna pięć metrów wysoka, do wymierzania geome­
trycznego punktów, potraebnyoh wojskowości, ( T ra in■ 
gtdirungseeichen). Wieża będzie umieszczoną w taki 
sposób, że kamienia pamiątkowego, położonego tamże 
dla uozozenia Kościuszki, woale nie zasłoni.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 13. bm. rano’ 
około godz. 5, w Krakowie, stróż nocny zawiadomił 
żołnierza policyjnego, że w ulicy Bernardyńskiej leży 
nieprzytomny żołnierz. Policjant udał się na miejsce 
i sprawdził, że w istooie leży z poranioną głową pod­
oficer rachunkowy, Alfred Rudnicki. Po udzieleniu 
ranionemu pomooy, odwieziono go na zamek do szpi­
tala. Z powodu tego rozeszły się pogłoski, iż Rudni­
cki został napadnięty i poraniony przez oywilue osoby. 
Policja zajęła się zbadaniem sprawy i przekonała się 
na razie, że Rudnioki, wraoająo w stanie nieprzyto­
mnym do koszar na zamku, spadł zmostn od strony 
Bernardynów do fosy brukowanej z wysokośoi blisko 
2-piątrowej i uderzył głową o sterczący kamień, na 
którym znalezionojczęśoi kostne, ora włosy w kałnży 
krwi. W tern. m ieH u znaleziono go też leżącego a 
wszelkie inne ptd  jrLenie zbrodsi musi byó wyklu- 
ezone. Budni umarł onegdaj rano około godziny 
10. (C tas).

Obłąkany pasaior. Gdy w niedzielę o godz. 
7 1/* wieozorem przybył do Czerniowieo osobowy po 
oiąg lwowski, pasaierowie jednego z wagonów trze­
ciej klasy zawiadomili konduktora pociągu, iż w tym 
wagonie znajduje się pasażer w wysokim stopniu 
obłąkany i prosili, aby ich pomieszozono w innem 
coupe, albowiem obawiają eię wypadku. Konduktor 
zbył ioh lakoniozną odpowiedzią, że podróżny n.a 
obowiązek w tym wagonie jeohaó, gdzie go pomie­
szczono. Zaledrrie iednak pooiąg ruszył w dalszą dro­
gę ku Suozasrie, powstał w owem coupe ogromny 
hałas i wołanie o pomoc. Okazało się, że inajdei 
się tam istotnie obłąkany pasażer, który snienaoka 
rzucił się na jednego s podróżnych, — Chaima 
Starnschlossa z Badowieo — i poo-ął go JuBió za 
gardło. Inni podróżni porwali się na ratnnek i roz­
poczęła się bójka w pociągn, będącym w pełnym 
biegu. Dopiero zjawienie się konduktora, który usły­
szał krzyki, położyło kres fatalnemu zajściu. A mo­
gło się ono skońozyó tragicznie, szaleniec bowiem 
godził ni żyoie towarzyszów podróży. Na najbliższej 
stacji opróżniono wagon i jadących uwolniono od 
niebezpiecznego towarzysza. Obłąkany nazywa się 
Jankiel Reichenberg i pochodzi z Radowieo.

UdeCZka 0SZU8ta. Ze Stanisławowa donoszą: 
Abraham Fisch, handlarz drzewa i zboża podjąwezy 
na fałszywe weksle od kupców pp. Ltpy Halporna, 
Ozjasza Borala l Berła Weieaberga ekoło ośm tysięcy 
sł. uciekł ze Stanisławowa.

Wic podpalaczy. Nie upłynęło dwa tygodnie 
od ostatniego psżarn w Knihinioie pod Stanisławowem, 
gdy zbrodnicza ręka, po raz trzynasty w nooy z po­
niedziałku na wtorek podłożyła ogień pod ohałnpę 
Jana Dżnsa i krWawa łuna zaświeoiła znów nad 
Knihininem. Sprawca, jak zwykle umknął niepoznany. 
śmiejąc się w duchu z niedołęztwa zwierzchności 
gminnej, która nawet sikawki do ognia nie wytoczyła. 
Spłonęły: bndynek mieszkalny, stajnia, szopa i dwa 
brogi te zbożem i sianem Jana Dżnsa, stajnia i 
bróg ze sianem Andrzeja Kohntiaka, dwa brogi z 
koniczyną i zbożem Jurka Demiańozuka.

Mieszkańcy wsi Knihinlna, przypatrując się 
tamtejszej gospodarce urzędu gminnego i niedołęstwu 
organów gminnych, które szczególniej w oststnioh 
czasach bezustannie powtarzających eię pod >ale 
objawiło się, zamierzają wnieść petycję do Sejmu 
krajowego przyłączenie Knihinina do Stanisławowa, 
czego zresztą i Wydział krajowy się domaga.

Koncert na oceanie. Urządził go, Zgadnijcie 
państwo kto? Pianista nasz Śliwiński. Zaangażowany 
na pół roku występów w Ameryce, płynął niedawno 
z Anglji do Nowego Jorku na parostatku „City ef 
New-York*. Któregoś dnia podniesiona zostaje u stołu 
wspólnego kwestja opieki nad sierotami po maryna­
rzach. Każdy Iitnje się nad ioh losem; każdy we­
stchnienie swoje dorzuca Śliwiński bierze rzeoz do 
serca całkiem seri i. Zakrzątnął się i otó doohodzi 
do skutku na statku samyz — przepyszny koncert, 
którego program wypełnia prawie oałkowioie sam 
Śliwiński. Były bilety wstępu'; miejsei siedzące i 
stojące numerowane A wszystko na dochód sierot 
po marynarzach. Uzbierał' »ię też po^aźaa suma. 
Śliwiński był z tego rad, a z uim jeszcze bardziej 
radzi słuchacze.

Choler. Gazeta urzędów donosi: W dniu 14 
b. m. zachorowały ua cholerę azjatycką w Galicji:

W powiecie Staromiejskim: W Grodwicach je­
dna osoba.

W powiecie złoosowskim: W Jeziornie jedna 
osoba (podejrzenie).

W dnin 13 grudnia pozostawała w leczenia jedna 
osoba ohora. W dnin 14. grndnia, zachorowały 
dwie osoby, pozostaje zatem w leczeniu trzy osoby-

Wjdejektach osoby zmarłej wśród podejrzanyoh 
ebjawów w Rybotyozaoh w powiecie dobromilskim, 
nie stwierdzono bakterjologioznie jsdu cholery azja­
tyckiej.

Potworna matka, Włośoianka Izena Manoz w 
ZaBta nie, pragnąo zgładzić ze świata swe jednoro­
czne dziecię, które jej było oiężarem, wrznoiła je do 
Pieca, gdzie gorzał ogień. Dzieoię spaliło się na 
popiół. Wyrodną matkę uwięziono.

Nieszczęśliwy wypadek przydarzył się bisku­
powi z Banialuki, który przed kilku dniami, gdy we 
Fiumie zamierzał wsiąść na okręt, aby się udaó do 
Zary, skntkiem pośliźgnięcia się wpadł w morze. 
Wprawdzie wydobyto go natychmiast z wody, ale 
niedługo potem na udar żyoie zakońozył. Bolesny 
ten wypadek sprawił w oałem mieście wrażenie przy­
gnębiające.

Polka filozofka. Pani Anna z Dulębów Wyozoł- 
koweka, riostra utalentawanej malarki Marji Dulę- 
bianki i mecenasa lwowskiego dr. Władysława Du- 
1 ę 1 y, po ukońozęnin wydziału filezofiunegc na zu- 
rychskim uniwersyteoie, otrzymała stopień doktora 
filozofji. Dyssertaeja jej inauguracyjna ma zą przed­
miot porównanie nanki Schopenhauera o, wolności 
woli, z takąż nauką Kanta i Schelringa Plęhha ta 
praca, jedna z najgrnntowkiłejszyoh, jaku W przed - 
miocie tym nkazały się w ostatnich czasach, nzyskał 
wielkie poohwały tak dla wybornej swojej konstrukcji, 
jak dia pre łnty i jasności wykładu. Pani Wyozcł- 
kowska streściła ebeonie ważne dzieło prof. Avena- 
rinsa: „Krytyka izystego doświadczenia", ,eoz zguła 
n nas nieznaną, a mogącą obudzić szerszy interes w 
naszych nankewyoh kołach.

Anarchista Vaillant. Pewien współpraoo .jik  
dziennika -tetił Pariaien odwidził matkę Yaillanta 
w Saińt- OusL Kobieta‘ ta op 'Władała mu, że jej syn 
skntkiem sprzeczki z towarzyszami, którzj nazywali 
go zdrajoą i szpiegiem, odłąozył się od soojalistów i 
przystąpił do anarchistów Kiedy powróci* r Am ryki, 
przez pew.ea cas nie mógł znaleśó ronoty, dopiero 
niedawno znalazł zajęcie w Choisy-le Boy. Yaillant 
często rozmawiał ze swą matką o ideach anarchisty­
cznych, która usiłowała zawsze wybić mu z głowy 
anarohizm i przytaczała mu smutne przykłady za­
machów w Hiszpanji, które przecież nie polepszyły 
doli robotników. „O matko — rzekł na to Vaillmt 
ze smutnym uśmiechem — ty nie widziałaś, jak ja, 
robotników w Ameryce, umierających w nędzy z 
głodu." Sam Vaillaut także cierpiał głód w Ameryoe 
i o mało nie zginął z nędz* Matka Vaillanta, cho­
ciaż jest ohora, ohee się koniecznie zobaczyć ze swym 
synem w więzieniu. Świadczyć przed sądem zapewne 
nie będzie mogła z powodu ohorob

Anarchiści nlomioccy na zebrania w dnia 3. 
b. m. w Berlinie wyrzekli się wszelkiej wspólności 
z zamaohem na parlament franonski.

Mordorstwo. Z Chicago donoszą, że w środę 
popołudniu, jakieś indywiduum, dość przy? roicie 
nbrane, weszło do tak z> „ekonomatn", tj. oddziała 
pooztowego, ' którym się sprzedaje marki, 1 zażą­
dało za kilLaset dolarów marek. W chwili, gdy urzę­
dnik, który był sam jeden w biurze, zaczął odliczać 
te marki, owo indywiduum wydobyło' z zanadrza 
sztylet i tak szybko pchnęło tego urzędnika w piersi, 
że nie miał ozr su się obronić. Urzędnik padł trapem 
na miejsen, a zbrodniarz skradł gotówkę w kwooie 
7.000 dolarów i znikł bez śladn.

Szklolot mamuta Kijewlanin donosi, iż pro­
fesor uniwersytetu charkowskiego, Krasnow, odkopał 
w powieoie zmijowskim wybornie zachowany szkielet 
mamuta, lecz baz głowy.

John Tyndall, nr he ‘V  fizrk. c którego śmieroi 
niedawna donosiliśmy, zostsł, jak nrtę skażało, otrnty 
pnus HNsąją małżonkę. Tyndall ohoiał, jak to codzien­
nie czynił, zażyć mujpuaji. Tymczasem żona przez 
pomyłkę wzięła flaszkę z chloralem 1 podała mfi zna­
czną tegoż dozę Zażywszy, zauważył T y n d i ś  mu 
słodko w ustach. Wówczas żona skosztowała tropie 
i spostrzegła okropną pomyłkę. Uczonego nie zdołano 
już u rat wai a tokarze stwierdzili otrucie chloralem.

Oftjr] katastrofy. Ze Santander donoszą do 
Journal des Dśbats, że dynamit, wydobyty ze 
'swąlków okrętn „Maohiohaco", wywiezieny został 
na pełne monm i tam zniszczony. Wydobywanie 
■włok z toni morskiej trwa wr Walerym etągu, leoz 
są one już teraz niemożliwe do rofpumauia. Wydo- ! 
byto także zwłoki gubernatora Oj wilnego Santanderu, j 
które pływały na powierzchni morza w pobliżu Si 
tony. Niewiadomo jeszcze, jaka będsis ostateosna { 
liczba zmarłych. Postukują naprsykład jeszoze 80 
esób, które zrikaęły i niewiadomo, ozy znajdują się 
między ofiarami, ozy też schroniły się do jakiej ws 
okolioznej.

Ze stacji ratunkowej. Dnia 1*. grudnia o go­
dzinie 10 rano zawezwano telefonicznie pogotowie na 
ul. Dąbrowskiego i. 8 do Jana Nowosiadłego, za- 
robnika. który z powodu u p a d k u  z rusztowania, do­
znał złamania skomplikowanego • kośol ramieniowej 
prawej nad stawem łok.iowym założono mu szyny i 
od staw io n o  do s z p ita la .

O godz. 11 zw w eaw ano po g o to w ie  n a  u l  K aro la  
L udW th*  A -13 , .g d z ie  s ię  p o w ię z i ł  ś lu s a rz  K a ro l Za- 
m u liń sk i.  M im o n a jc M rg io zn ie jscy o h  zab ieg ó w , n ie 
z d o łan o  go do ży c ia  p rzy w ró c ić .

Z dniem dzisiejszym została otworzoną fllja 
s cji ratnnkowej na ólizgawoe (na Szumanówoe) pray 
ol. Kochanowskiego 1. 33.

Korespondencja redakcji. M. L. Auonimowyoh 
doniesień nie umieszczamy Prosimy zgłosić się do 
redakoji i udzielić nam bliższyoh szozegółćw.

Z e „ S o k o ła " , W sebotę  d n ia  16. g ru d n ia  odbę- 
dzle się  w górnych sa laeh  T ow arzystw a, d la  c iło u k o w  
ssko ła  zeb ran ie  tow arzysk ie . P o czą tek  o godzin ie  <8. 
wieozorem.

W y d a l a ł  ’o irzystw a w zajem nej pornosy tu- 
chuczów krajow ej skoły gosp. la ,  wego we Lw ow ie 
i rz y ..a  d łużn ików  T ow arzystw a, aby u : śoili jak  n a jp rę ­
dzej wypożyczone kw oty .

B i u r *  z w i ą z k u  k « l e ż e ń i k l r g «  byłych se 
m inarzystek i nauczycielek przy ulicy Skarbzowekiej 1. 3d 
w każdy wtorek między godz. 4 —6 ieozorem załatw ia , 
wszelkie ezynnośoi, w zaki s jego dzla tan i, wchodzą >; j 
jako t o : Pośredniczy w koleżeńskiom dostarozaniu lekcyj i i 
posad nauczycielskich, udziela isiążek naukowych z biblie- j 
toki. związku, przyjmuje w p sy , wkładki w ratach pół- j 
rooznyoh i kw artalnych, jakotez zgłoszenia w innyoh po 
trzeb a oh ezłonków, o ozem niniejszem  osobr interesowane 
zawiadam ia. j

Z a r z ą d  „ L u ź n i "  zawiadam ia oz jaków, że pon?6 
waż iYalae zgromadzeni- dn ia  11- b. m. d la  braku sta tu­
tem przewidzianego kom pletu n ie  p rzyszł, do skutku, przet" 
icstału  odroozone de niedziałlcu dnia 18. b. m. o god 
7. wieczorem po myl i §, 12. statutu, a  zarazem przypi 
m ina , iż w myśl §. 2~ ' a) stz i t i  tym razem , k ażd t ilość 
obeonych członków wyptarczy do powzięcia uchw ał i prze-, 
prowadzę ia  wyborów .Jf-

D o  Z w ią z k u  k a n d l o w e g o  K ó ł e k  r o ln  - 
C k /e h  w K rakow ie p rzy stąp ili w i Iszym c iągu  n asi 
r - ło n k o w ie : Z  u 'z ia łe m  10 i zł. K ółko ro in . w Bobrku 
M ieh ał M ecki z W oli Ju s to w sk ic j, S ta j .  R tp a c z , wł. 
sk lep u  w R abo Z a j ihowski z trakow a. Z u iz ia łem  
50 z ł. Di F r .  L u b ień sk i, w ł. dóbr Strzyżów . Z ud ,- 
łem  25 i  F e l.  A d eh  i  g -E ttm v  r, żona ra d s y  em. w . 
D ęb n ik ao b , J a n  B andoum  de u o u rten ay , prof. uLiw |

J a g ie ł ,  w K rakow ie, M arjan  B a ran ieck i, p rof. un,w . 
Ja g e ll. w K rakow ie, ks. H en ry k  H radeozny , pi o. w 
O sielcu , A nton i H ed l, leśn iczy  w W oli Ju s t . ,  K saw . 
K am ocai, tra w n ik  w K rakow ie, A nd. M achnick i, wł. 
sk lepu  w oMglóu Solnem , E m a M ieszkowska, w K rako- 
kowie, d i. Jpfjpeł P op ie l, p ro f. uniw Ja g ie ł ,  w ł. dóbr : 
K rakow ie, Ja d w . R aspe , wdowa x>< lek a rzu  w W oli 
Ju s t. ,  W łodz. Sroazyóski, wł. dóbr w D ąbrow ej, L udw . 
W olff, żona rad cy  a p e l. w K rakow ie, A n t. Z ubrzy ck a , 
wł. dom u w K rakow ie, D obr. S taw ersk a, żona dyr. g im n . 
św. A nny  w K rakow ie i K ółka ro ln icze  w P łaszkow ej, 
w Chm ielowie, w Zboinkach, w Z borow ie  i w Szym ­
barku .

Zapiski zamiejscowa.:
Rz e s z ó w.  Stowarzyszenie dam św; Wincentego 

fi Paulo w Rzeszowie wobeo wzmagająoej się nędzy 
i zimnej pory roka, pragnąo przysporzyć funduszów 
towarzystwu, nrządza przy współudziale komitetu 
teatralnego „Sokoła" w dnia 17. bm. amatorskie 
przedstawienie. Przedstawienie rozpocznie komedyjka 
„Ciężka próba", poczem nastąpi znana komedja Ko­
rzeniowskiego „Majster i ozeladnik*.

.Fiâ jmosci iiieracKiei artystyczne.
•eportoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w sobotę „Favorita", opera w 4. aktach Doni- 
zetti’ego. Występ panny Engenji Slrassernównej i 
pp .: Aleksandra Myszngi i Gabrjela Górskiego; jutra 
w niedzielę popołndnia o godzinie pół do 4 „Biedaa 
dziewozyna", krotoohwila ze śpiewami w 6. obrazach 
L. renn’a i Łindau’a, mnzrka L. Kuhn’a, w tłuma­
czeniu A. Kitsohmana; wieczór o godzime 7 pe raz 
trzynasty „Flirt", komedja w 4- aktaoh Michała 

lałuokiego (z konkursu Kurjera Warszawskiego).
Z toatru.. [A . J . j  Wczorajsze przedstawienie 

n Pajaców" Leonoayalla odznaczało się przedewszy- 
rfiem tern, e WBzysoy nasi artyści byli znakomioie 

•usposobieni, to fo* opera r~ła tak pięknie gładko i 
składnie, że rzeczywiście wykonanie zasługuje na 
szczerą ! rzetelną poohwałę “

f .  M y s z u g ą ,  ps kilkudniowej niedyspozycji, 
wrócił zupełnie do zdrowia i śj » rał wozoraj z nozn- 
oiem głębokiein i silnem, wzrnsnająo d< głębi końco- 
weini scenami obu aktów. Arja z pierwszego akta 
musiała byó ■— ózumie się — powtórzoną, a zmu­
siły artystę doAtego rzęsiste oklaski.

Róe ież p. G 6 f s k i śpiewał Tonią dobrze, bez 
wszelkioh zastrzeżeń, a  nawet — qo konstatujemy z 
przyjemnością — glft naszego barytona zyskuje na 
pewności i staje sî  ooi .ż lepszą Prolog był od­
śpiewanym bardzo dobrae, a przebijało się w śpiewie
— dotyohozas prze* rtystę arannie ukrywane — 
ncznoie.

Partj | Neddy odśpiewała bardzo pięknie pani 
K a s p r o w i e z o w a ,  zdobywając sobie za arję o 
ptaszkach w pierwszym akcie zupełnie zasłnżone 
oklaski. Końcowa soena drugiego aktn była odegraną 
i odśpiewaną bardzo dobrze.

P. J e r z y n a  śpiewał dobrze arlekina, Silria p. 
K i o z m a n ,  a za duet z Neddą należą mu się iłowa 
wszelkiego uznania.

Pisząc o solistach same tylko poohwały, nie mo­
żemy tego niestety napisać o chórze, który w 1. 
scenie I. akta rozn ją ł się z batutą j .apelmi- 
Btrza. P. J a r e c k i e m u  udało się jedu<>£owoż za­
prowadzić po kilkunastu taktach w tym światku po­
żądaną harmonję, to też ohór z dzwonami był wyko­
nany zupełnie poprawnie.

Wieczór wczorąjszy rozpoczęła doskonała kome­
dja Stanisława Dobrzańskiego „Złoty oielec", w któ­
rej pyaznie grał p. F i s z e r  Rosenblatta, postać, w 
jego interpretacji znaną dobrze na lwowskiej scenie.
— Goldensterna syna grał dobrze i z humorem p. 
( J a s i ń s k i ,  tosamo możną powiedzieć o p. Pan-  
k i e w i o z ó w n i ę  i p. Wa l e w s k i m *

Nowym był p. R a s z k ę  w s k i  w roli Golden^ 
sterna ojoa, a z całą przyjemnością przyznajemy, iż 
artysta wykonał swoją postać pod każdym względem 
doskonale, zrozumiawszy charakter postaoi zupełnie 
dobrze. Charakteryzacja i gra szły z sobą zgodnie 
w parse.)

Dziś w sobotę daną będzie po r a z  pi e r -  
w s s y  w tym sezonie wspaniała opera Donizetti’ego, 
„ F a r o r i t u "  z panną Eugenją Strassern, w roli 
tytułowej, która również po raz pierwszy będzie 
śpk tać — a jesteśmy pewni, że z tern samem 
Wielkiem powodzeniem, jak Santuzzę w C a r a l l e -  
r i i  r n s t i c a n a " ,  gdyż studjowała ją długo i pil­
nie pod kierunkiem, swego profesora, p. Walerego 
Wysookiegc

Fernand- śpiewać beacie p. M y s z n g a ,  a lak 
wiadomo, śpie ra go l gt .aakomicie.

P. P  6 - o ci będzie Alfonsem, królem Kastylji— 
jest to jegu popł8owa partja, w niej debintownł po 
r«z pierwszy na nazej scenie w przeszłym sezonie.

'Resztę obsady dopełniają sumienni i wytrawni 
śpiewacy nasi, jak ^atti K a s p r o w i c i o w a  i pp. 
J e r z y n a  i Z e g a r k o w s k i .

Pojutrze, to jest w niedzielę po południa przed­
stawioną będzie ncieszna krotoohwila ze śpiewami^ 
pod tytułem: „ B i e d n a  d z i e wc z y n a *  — a wie­
czorem po raz trzynasty ulubiony i wielkiem poi 
dzeniem oieszący się „ F l i r t " ,  Michała Bałuckiego.

W poniedziałek „ Na r c y z  B a m e a n "  zp.  Żela­
zowskim w roli tytułowej, którą po raz pierwszy 
grać będzie na naszej soenie, a którą już na soenio 
krakowskiej grywał z wielkiem powodzeniem.

Wystawa szkiców otwartą zostanie już za kilka 
dni w ostatnim salonie naszej wystawy sztuk pię­
knych. Wystawa zapowiada się' świetnie, dotąd nade­
słano jnż około sto prac, prócz tego zarząd otrzymuje 
cpd{ięnnie świeże lim :, głuszenia z Krakowa, Mo- 
naohjum i Warszawy.

W przyszłym tygodniu ujrzymy także kolekcję 
zapowiedzianych dzieł z ostatniej międzynarodowej 
wystawy w MonacHum, miano wiole utwory: Bado­
wskiego, Jasińskiego, Jaroszyńskiego, Kurowskiego, 
Ryszkiewiozą, Rauoiiingera, Richarda, Hessegn, Sta­
siaka, Szernera, Wywiórskiego, Trębacza, Wildstos- 
ser i “*. i-

P r e m j u m  dla członków sa rok bieżąc, otrzy­
m a ł  erząd Towarzystwa 15. bm. Jest to reprodukcja 
z nagrodzonego medalem w Paryżu obrazu Żeleeho- 
wekiego „Wywłaszczenie".

Rada miasta Lwowa.
{Sprawozdanie p. prezydenta z podróży do Wie­

dnia. -  Szkoła szewska we Lwowi‘ ) *
(i > Lwów 14. gradnia. Prsewodnicsył p. 

presydent M o c h n a c k i .  Zagaiwssy posiedse- i 
nie, zdał sprawę ze swej podróży do Wiednia. 
Stosownie do achw ały rady  miejskiej wyjechał I 
do Wiednia, aby tam wyjednać a  rządu chociaĄ.1 
częściowe pokrycie kosztów, jakie gmina poBOli r 
na załatwienie spraw, wypływająoyoh z pornozo- 
nego zakresu działania. Przybywszy do Wiednia, 
udał się najpierw do posłów: Byka, Lot—iko- | 
wskiego. Piętaka i Roszkowskiego, którzy po­
parli żądania gminy. Następnie na audjenoji a  p. 
ministra spraw wewnętrznych, margr. Bac^aehe-I 
m i, wręczył m a petyoję r  tej sprawie i ysasa-1 
dnił ją tern, że gmina sprawami i  poruozonegol 
zakresu działania nadzwyoiaj jest obarcaoną.1 
M agistrat lwowski po śoisłem i sumiennea* aba-l 
dania wszystkich spraw, które załatw:a, przeko-l 
nał się, iż sprawy z własnego aakr a  gminy]

L W O W , sk lepy  i 
WftacAW. Sal

I ł m a t o w i  o z ,.
1. 8. s l .  H a lick a  ^w łasna  s l .  Kop 
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wynoszą 13 procent w nystk ich  spraw, a ■ poru­
szonego zakresu działania 82 procent. Dalej 
praedstawił p. prezydent, że petycja miasta jest 
słuszną i skromną, bo nie żąda wynagrodzenia 
za wszystkie spiawy z pornczonego zakresu, 
lecz tylko za te czynności, które w gminach, 
nie mających własnego statutu, spełnia starostwo. 
Kosuta te wynoszą 228.000 zł. rocznie, że jednak 
rząd gminie wiele świadczy, a mianowicie po­
biera sam dodatki do podatków, utrzymrde poli­
cję, dnie. gminie egsekutne, pi seto oświadczył p. 
prezydent, i i  gmina żąda tylko połowy tych ko­
sztów, tj. 115.000 zł., przez 5 lat. Po tym czi- 
aie k«.ota ta  uległaby ponownej zmianie. P. mi­
nie er odparł krótko, ie  jeszcze nie rozpatraył 
się w sprawach swego ministerstwa, nie wie, czy 
ta  kwestja ju i była w ministerstwie spraw we­
wnętrznych traktowaną i dlatego starewozej od­
powiedzi daó ni) moie. Oświadczył jednak, ie  
petycję gminy lwowskiej weźmie pod rozwagę. 
Niezawodnie wpłyną podobne petycje i z innych 
gmin, ministerstwo więc sprawę te łącznie będzie 
traktowało. M ając j  sobą j sszcze jedną petycję, 
ndał się p. prezydent do Koła poisuiego i prosił 
je  e poparcie żądań lwowskiej gm in]. Koło pe­
tycję tę przyjęło i przekazało ją  członkom I omisji 
budżetowej do uwzględnienia przy obradach 
w komisji. — Rada miejska sprawozdanie to 
przyjęła do riadomości

Przystąpiwszy do porządku dziennego p ro ­
wadziła rada w dalszym ciągu dyskusję sad 
wnioskiem krajowej komisji przemysłowej w 
sprawie otwarcia faohowej szkoły szewskiej we 
Lwowie. Dysknsja bym bardzo długą. Rozpo- 
oz ją  p. K o r d y s  oświadczeniem, że jest 
przeciwny założeniu szkoły szewski we Lu o- 
wie, gdyż najlepszą szkołą dla rzemieślników 
jeBt praca w ' warsztacie u dobrego majstra. 
Szewcom lwowskim, nie można zarzucić, aby 
żle robili obuw ie; oni szkoły teoretycznej nie 
potrzebują, im potrzeba tylko roboty, Której 
teraz b rak  wielki, gdyż rozmaite fabryki za­
rzucają Galicje całą powodzą obuwia.

P. r. M i c h a l s k i  wyraził zdziwienie, 
że pp. radni rzemieślnicy występują przeciw 
szkole. Szkoła nikogo nigdy nie zepsuła i rze­
miosła nie oduczyła. Niesłusznem jest zaś 
twierdzenie, iż rzemieślnik nasz jest tak  dobry, 
że lepszego sobtó życzyć nie można. G dyby , 
tak by to ,to  Sejm. nie wydawałby tyle pieniędzy 
na podniesienie rzemiosł. W e Lwowie zdałaby 
się nietylko szewska szk o ła , ale pożądane 
byłyby szkoły we wszystkich zawodach. Mia­
sto powinno starać się o wytworzeni' dobrych 
n e r  eślników, bo to je podnosi. W  końcu 
mówca postawił wniosek, aby rada miejska dla 
dania dowodu, że dba o podniesienie przemysłu 
i że dla niego robi, w ybrała komisję z 15 
członków, któraby czuwała nad przemysłem, 
rękodziełem i handlem. Pp. dr. W e i g e 1 i 
D u l ę b a  przemawiali za założeniem szkoły.'

Dr. D u l ę b a  sk a riy ł się, że obuwie we. 
Lwowie jest bardzo złe, tak iż wiele osób spro­
wadza je  sobie z zagranicy, gdyż lwowskiego 
nosić nie może. W końou poparł dr. D u l ę b a  
wniosek p. Michalskiego, aby rada wybrała ko 
misję przemysłową i by do niej odesłano uszj 
ztkie kwestję przemysłowe,.a także i sprawę za­
łożenia szkoły szewskiej we Lwowie. P. J  o- 
n a s z  stanął w obronie szewców lwowskich i do­
wodził, iż robią oni lepsze obuwie, niż jeBt za 
granicą. Mówca nie jest przeciwnikiem szkoły 
szewskiej i wyższego wykształcania szewców, ale 
nie m o. i przemawiać za tern, b y  g ini ago..zi­
ła  się ni wnioski komisji przemysłowej, bo, zda­
niem mówcy, gmina nie powinna brać z góry 
na siebie obowiązku, którego dokładnie .cyfrowe 
nie oznaczono. Sta »ia “>rzeto wniosek aby gmi­
na zgodziła się na udzielenie subwencji na szko­
łę, ale żeby zażądała, by subwencj i ta była 
dokładnie cyfrowo p-daną i aby na raaie nie 
przekraczał i 300 zł D r S o l e s k i  przemawiał 
przeciw szkole. Zdaniem jego, „rzemieślnikom 
dość wykształcenia dadzą istniejące w mieście 
sakoły przemysłowe. Należy tylko wpłynąć na 
majstrów, aby młodzież rzemieślniczą pilnie da 
tyeh szkół posyłali.

P . dr. C i e z i e 1 z k i dowodził, jż szkoły są tam 
potrzebne, gdzie przemysł kwitnie, a jednak nisko 
■toi, Dobrze więc źrebiła krajowa omisja prze­
mysłowa, że założyła wkołę £ chowr w TJUno­
wie gdzie szewstwo kwitło, ule g d _ .. obuwie 
robiono w ten sposób, „— za czasów Adama i 
Ewy. Lwów szkoły takiej nie potrzebuje. Kto 
byłby nauczycielem w niej ? Dobry majBter aa 
nauczyciela szewstwa nie pójdzie, więc chyba 
będzie nim jakiś specjalnie na nauczyciela wy­
chowany człowiek, który atoli niewiadomo, czy 
praktycznie będzie wykształcony. Mówca prze­
ciwnym przeto jest, aby miasto oświadczyło się 
za szkołą szewską i w ten sposób niejako wy­
dawało wyrok, że szewstwo u nas nisko otoi. 
Zdaniem mówcy wykształcenia młodsieży ręko­
dzielniczej dość dają szkoły przemysłowe. Niech 
uczniowie chodzą do nich pilnie, a tam z pe­
wnością wykształcą się na dobrych obywateli i 
dobrych rzemieślników. P. r. N i e m c z y n o -  
w s k i  popierał wniosek p. Michalskiego. Oświad­
czył, iż rękodzielnicy boją się « Kół faohowyoh, 
bo one wprowadzają im groźną konknreno ę. 
Dziś np. szewcy skarżą się na szkołę Uhnowską, 
że bruździ im w ich interesach, gdyż mając 
b i-płatnych robotników, może dać towar taniej, 
niż oni.

P . S e m b r a t o w i c z  był przeciwnym szko­
le szewskiej, żądał natomiast, aby krajowa ko­
misja przemysłowa i miejska komisja przemysło­
wa, którą wybierze rada, zastanowiły się nad 
założeniem w k ra jn  garbarni, fabryki guzików 
i sukna, oraz przędzalni W  końcu postawił p. 
Sembratowicz wniosek, aby rada przeszła nad 
wnioskiem krajowej komisji przemysłowej da 
porządku dziennego, P. dr. L  o e w e n s t e i n po­
lemizował z poprzednimi mówcami, przemawiają­
cymi przeciw zwożeniu szkoły i dowodził, iż 
szkoła szewska jest niezbędnie potrzebną. Uznał 
te wiedeński cech szewców i sam założył szko­
łę- P. G e t r i t z  wyraził swą radość z tego po­
wodu, iż, jak  widać z przeprowadzonej dyskusji, 
rada gorąco zajmuje się sprawami rękodzieł 
i w dłuższem przemówieniu popierał wniosek 
p, Michalskiego, aby ra » w ybrała komisję 
przemysłową, p . M a y e r  by ł przeciw założenia 
szkoły i pop&rł wniosek p. Sembratowicza o 
przejście nad wnioskiem komisji przemysłowej 
do porządku dziennego.

P. r. M i o h a l s  k i  p rzem ów ił ra z  jeszcze 
w obronie szkoły.

P. r. R o m a n o w i c z  w długiem i wyczer- 
Pującem przemówieniu wystąpił w obronie szkoły 
i wniosków krajowej komisji przemysłowe^ 
Oświadczył, iż subwencja w kwocie 800 zł., jak  
tego chce p. Jonasz, jest za małą. Stolica po­

winna być bardziej ofiarną- Miastu. Si«ry Sącz 
wniosło już petycję do krajowej komisji przem y­
słowej i ofiarowało jako  subwencję tyle, ile chce 
ofiarować p. Jonasz, tj. 800 zł. R ada powiatowa 
■aś dodaje jeszcze 200 zł., więc razem już wię­
cej, niż 800 zł. Mówcę wielką radością napawa 
ten fakt, żń cała rada bardzo przychylnie przy­
jęła wniosek p. Michalskiego o utworzeniu komi­
sji przemysłowej. Popiera ten wniosek i dodaje 
jeszcze poprawkę, aby uprosić p. prezy ie n ti , by 
w ybór miejskiej komisji' przemysłowej postawił 
na porządku dziennym następnego posiedzenia. 
Jeśli wniosek p- Michalskiego z poprawką mó­
wcy będz<e przyjęty, to mówca wniosek swój 
cofnie i zgodzi się na to, by  kwestję szkoły sze­
wskiej przekazano do omówienn i rozpatrzenia 
owej komisji.

W końcu po krótkiem przemówieniu w spra- 
wie osobistej pp. J o n a s z a ,  N i e m o z y n o -  
w s k i e g o  i K o r d y s a  i* wywodach p. spra­
wozdawcy G o l d m a n n a ,  przystąpiła iada do 
głosowania. Wniosek p. Sembratowicza upadł. 
Głosowało za nim tylko trzech radnych. Nato­
miast prawie jednogłośnie przyjęto wniosek p. 
M i c h a l s k i e g o  o wyborze komisji przem y­
słowej i poprawkę p. R o m a n o w i c z a ,  aby 
p. prezydent postawił wybór tej komisji na po­
rządku  dziennym przyszłego posiedzenia, tudzież 
by tej komisji przekazano prawę założenia szkoły 
szewskiej we Lwowie.

Na tern obrady zakończono.

chiatów, peniewa oni nie znaią granic i mor- 
duią wszędzie. ,

Żądanie angieli :iego ajenta dyplomatyczne­
go w Egipcie, rda Cromera, aby Egipt przy­
łączył się do kosztów, w ynikłych z pomnożenia 
wojsku okupacyjnego, sumą 54.000 funtów szter- 
lingów, przyjęto na radzie ministrów bez dysku- 
s L ord Ćromer zapewnił rząd egipski, że An- 
glja, począwszy od roku przyszłego, podobnych 
żądań stawiać już nie będzie.

Koln. Ztg. donosi, iż w ostatnich dniach 
aresztowała policja wielką liobę a n a r c h i ­
s t ó w  w rozmaitych m iastach Hiszpanji i zna 
lazna przy nich interesujące pisma. Aresztowa­
no również sprawców znanych eksplosyj w Vil- 
lannoya. Rortesom  ma być przedłożony projekt 
ustawy, upoważniający rząd do skazywania anar­
chistów na banicję do hiszpańskioh.posiadłości w 
zatgee gwinejskiej.

Ostatnie wiadomości.
Na ręce p P o  t o c z k a  nadeszła do Wie­

dnia ' petycja od polBkiegó związku chłopów. 
W yłuszeza ona „niektóre potrzeby i byczenia 
ludności w ie lk ie j“ z prośbą o ich uwzględnienie. 
Brzm ią one jak  następnje: ' 1. Życzeniem jest 
ludności wiejskiej, aby reforma podatków miała 
przedowszystkiein na względzie nlgi dla klas 
ubożST^oh. 2. Aby kataster grantowy był do­
kładnie i sumiennie zrewidowany, bo grunta 
chłopskie są o wiele wyżej szacowane co do 
klasyfikacji. 8. Aby izba poselska załatwiła z 
możliwym pospiechem wniesione przez rząd po­
przedni projekty ustawy o związkach rolniczych 
i  włościach rentowych, które to ustawy mają na 
celu podniesienie stanu chłopskiego przez u trzy­
manie, zaokrąglenie i powiększenie gospodarstw 
chłopskich, a zarazem uwolnienie ich od ciężkioh 
długów, które w Galicji wynoszą najmniej f  a  
raesej 9 i więcej procentów od zta, a nadto 
spłacać trzeba osobno raty umorzenia. Przez 
wprowadzenie związków chłopskich i włości 
rentowych, zniży się procent na 4 i pół procent. 
Związek poleca izbie poselskiej tę sprawę gorąco, 

Jak o  nagłą i piekącą; 4 punkt zajmuje się refor­
mą wyborczą. Związek oświadcza się za po- 
wszeohnem, tąjnem głosowaniem, ale żąda, żeby 
parobcy i służba dworska, mieszkający na ob­
szarze dworskim, nie głosowali razem  z gminą 
chłopską, lecz w — większej posiadłości ziemskiej.

Bada państwa.

Z W iednia donoszą: Wszystkie wiadomości 
o daleko sięgających rokowi__iach handlowych 
a Serb ją są p r z e s a d z o n e .  Chodzi o to, czy 
reprezentant serbski M i l o w a n o w i c z  jest w 
stanie dać gwarancje, że Serbja zasadniczo trzy- 
maó ai i bedaie zawartego trak tatu  z Austro- 
Węgrami. Dopiero jeżeli takie gw arancje będą 
dane, mogłyby nastąpić fachowe konferencje oo 
do niektórj i> spornych punktów.

Organ Richtera F  eiiinm je Ztg. dowiaduje 
■ię że zapowiedziane wprot/adaenie n a u k i  ję- 
z y  ca  p o l s k i e g o  do szkół ludowych w Po* 

ińskiem polega na uchwale rad y  min.dterjal- 
nej, której przepi-i.wadzenia podjął się obecnie 
minister Bossę. Caprivi zawiadomił podobno „po- 
ufflie“ ks. arcybiskupa S t a b l n w s k i e g o  o za- 
mierzoych ustępstwach.

Na 16. atyozL.-i zwołany • został do Buda- 
Pesztu przez księcia Ferdyn<i_l«i Zichego i hr. 
Mik llaur. Estnrhrzega wielki wiec katolików 
węg orskich.

P rzed sądem rzeszy w Lipsku rozpootął si  ̂
we czwartek proces przeciw Francuzom Degouy 

Józefowi Delguay-Malvas o szpiegowanie na 
niemieckich wybrzeżach. Oskarżani przyznali się,
nie chcą jednak podać żadnych szczegółów.

Z  Petersburga aonoszą do berlińskiego '
Borsen-Gouriera o nowem sprzysiężenin nihili- 
stycznem , którego nici sięgały do Charkowa, 
K ijowa, Odesy i W arszawy. Podejrzenie, ie ni­
hilizm znów głowę podnosi, już od kilku mie­
sięcy pojawiało Bię na dworze i w biurach taj­
nej policji, a w akntek tego roztoczono baczną 
kontrolę nad studentami i oficerami. W  nocy 
dnia 8. grudnia przychwycono wreszcie na Ne 
wie łódź z drzewem buduloowem, pod którem 
znajdowały się 8 pndła z dynamitem. W łaści­
ciel łodzi i wioślarze podali nazwisko pewnego 
studenta medycyny, jako odbiorcy Bkrzynek w 
m aterjałem  wybuchowym, a ująwszy raz nić 
sprzysięftenia, odkryto niebawem olbrzymią akoję 
nihilistyozną. Dotychczas aresztowano 50 osófa, 
wśród których znajduje się kilka młodych pa­
nienek i wielu oficerów. W ładze policyjne tw ier­
dzą, że istnieją niezbite dowody, iż  z a m a c h  
z a m i e r z o n y  b y ł  p r z e c i w  c a r o w i ,  a 
wykonanym m być zimą, podczas przejażdżki, 
jaką car codziennie sankami odbywa. Student 
medycyny, aresztowany zaraz po *yl ,ycia 
owych skrzynek, miał złożyć pod „knotem " 
obszerne zeznania, a od innych więźniów m ę­
czarniami wymuszono zeznania. .Niektórych a re ­
sztowanych wysłano już w drodze adm uiistra. 
cyjnej na Sybir, a inni mają stanąć wkrótce 
przed sądem wojennym.

. • !
Z Petersburgu donoszą, że utworzoną została 

osobna posada zefa sztabu jenoralnego straży 
pogranicznej. Szefem zamianowany został jenerał j 
Stawrowski, dotychczasowy szef sztabu jenerał 
nago 4 korpnsn armji w Miń°ku

Z Belgradu donoszą, iż minister spraw za­
granicznych pólecił przedstawicielom S«"hji obia- ' 
śnić rządy europejskie o Btanie kwaetyj spornych 
z Austrją i prosić je  o moralne poparcie.

W edług praw szwajcarskich podburzanie dc 
zamachów anarchistycznych nie może być ś.i- 
ganem sądownie, wskutek tego więc liektórs pi­
sma wzywają do wydania praw przeciwko pro­
pagandzie anarchistycznej. Neue Zur. Ztg. żąda, 
aby rząd szwajcarski - wszedł w porozuńkieoie | 
z inncTii państwami w celu wytępieuia anar- ^

(Telegramy „Dzień. Polskiego.")
Wiedeń 15. grudnia. (Z  ieby posłów). 

W czorajsza mowa L u e g e r a ,  jako jenerał- 
nego mówcy contra należała do najlepszych 
mów jego Prawda, że wdzięczne miał zadanie, 
bo potrzebował tylko odczytać dosłownie ustępy 
mów K o p p a  i S u e s z a  z dawnych lat, 
ażeby wykazać oałą nicość i bezprogramowość 
tego stronnictwa.

W  roku 1884, kiedy debatowano nad usta- 
wam wyjątkowemi we Wiedniu, sytuacja —  
rzek ł L ueger — była zgoła inna, jak  dziś w 
Czechach. Caty Wiedeń znajdował się w pani­
cznym strachu. W e wszystkich dzielnicach mia­
sta zbrodnicza ręka podkładała ogień, rozrzu­
cano odezwy, wzywające de mordu i pożogi — 
słowem, niebezpieczeństwo wisiało nad stolicą. 
W tedy liberalne stronniotwo wysłało Bwego spe­
cjalistę od przewrotności, Koppa, żeby przem a­
wiał przeciw nstrwom wyjątkowym, tak, jak  
dziś przemawia za niemi. T en  zam Kopp dowo­
dził wtedy, że ustawy wyjątkowe nietylko nie 
stłumią żadnego ruchu, ale go jeszcze spotęgują, 
i zaręczał, że liberalne stronnictwo zasadniczo 
zawsze i wszędzie sprzeciwi się zasystowaniu 
konstytucji. A dziś?

Mówca przytacza, co się w Czechach 
dzieje i porównuje to z tern, co działo się i 
dzieje w W ęgrzech. W  roku 1866 węgierskie 
pułki umyślnie daw ały brać się do niewoli. 
W W ęgrzech deptano nogami orły cesarskie, 
plwano na odznaki oficerskie, znieważano godła 
dynastji — za to W ęgrzy rządzą dziś Austrją. 
a Czechów za mniej wyjmuje się z pod opieki 
konstytuoj Jeżeli wolno nawet Styryjczykom i 
ich ministrowi W urmbrandtowi mieć odrębny 
styryjski patrjotyzm, dla czegóż nie wolnoby 
było mieć go Czechom ?

Mówca kończy ustępami z mowy Suessa z 
roku 1884, który, kiedy uchwalić miano stan 
wyjątkowy, pow iedział: „Zwracam się do ezłon- 
ków większości. Macie panowie wszystko w 
ręku, ale błagam  was, badajcie wprzód własne 
sumienie, zanim zgodzicie się na rozporządzenie, 
które tak  daleko odbiegło od powodów, jakie 
je wywołały. Pomnijcie na doświadozenie hi-
Btorji: rządy padają, ale stronnictwa i ludy
zostają". W yrzut zoBtaje. My świadomie wcho­
dzimy w ten najsmutniejszy okres smutnych
rządów, Je przeżyjemy  ̂g o l  bo serce loda jest 
i pozostanie zdrowem" (ij/ioeT oklaski).

Po kilku rzeczowych sprostowaniach, zabra- 
głos p. H e r o l d ,  jako sprawozdawoa mniejszo­
ści. Po powtórzenin jurydycznych wywodów 
przeciwko zasystowaniu konstytucji, rzekł, zwra­
cając się do ław polskich, że z Szczep anowskim 
niechętnie polemizuje, bo. żal mu, jeżeli zwrócić 
się ma przeeiw posłowi polskiej narodowości. 
„Stanowisko Polaków w tej sprawie jest jakby 
obliczone na usprawiedliwienie postępowania Ro­
sji w Polsce. PoLoy za to prześladowanie czy­
nią chyba Czeohó^ odpewir zialnymi. Źaliż je  
steśmy Rosjanami ? Z  b tu, jak uczuwają Pola­
cy z powodu prześladowania ioh kompatrjotów 
w Rosji i w Niemczech, osądzić powinni też 
wielkość naszego bolu.“ Dalej zwrócił się Herold 
przeciwko ks. Schwarzenbergowi, i wyraziwszy 
ża , że potomek szlacheckiego rodu czeskiego 
głosuje praeciw własnemu narodowi, rzekł: „Mó- 
v  tern dziś z sędziwym polskim patrjotą, a ten mi 
powiedziały że ooś podobnego pomiędzy Polakami 
zdarzyćby się nie mogło. W tak  ciężkiej chwili 
żaiien szlachcic polski nie odwróciłby się od 
swego narodu. I  w istocie niechajby zdania po­
między P olakaui były  jaknajbardziej różne, je ­
stem przekonany, że ich szlachta nie zdradziła­
by w tak  ciężkiej chwili ich ludu" (brawo i okla­
ski u  Mlodoasechów). Mówca kończy apostrofą 
do szlachty czeskiej, by, jeżeli.Jn i z nienawiści 
do Młodoozechów inaczej głosować nio może, to 
niechaj chociażby opuści salę w chwili głosowa­
niu Oburzenie narodu przeciwko rządowi ustą­
pi z czasem, ale oburzenie przeciwko tym po­
słom, którBy własny naród zdradzili, pozostanie 
na zawsze.

Po krótkiem przemówieniu sprawozdi >woy 
większości p. F u c h s a ,  przystąpiono do głoso­
wania.

W n i e a e k  H e r o l d a  (nieprzyjęcie do wia­
domości rozporsądzeń'.rządow ych) o d r z u c o n y  
z o s t a ł  186 głosami przeciw 75. Za Heroldem 
głosowali Młcdoczesi, antisemici, Słoweńcy i mo­
rawscy Czesi z wyjątkiem M e z n i k a ,  który 
wyszedł zs sali, dalej R o m a ń c z u k ,  P o d l a -  
s z e c t  , T e l i s z e w s k i ,  K r o n a w e t t e r  i 
P r n e r s t o r f e r .  Przeciw głosowała cała ko- 
lioja w ie ks ośc jakoteż więksi właściciele z 

Morawy. Z  P o l a  śk ó w  n i e o b e c n y m i  b y l i :  
G o ł u c h o w i k i ,  H o f m o k l ,  L e w a k o w s k i ,  
L e w i c k i ,  P i  i t a k ,  P o t o c z e k ,  R o s z k o ­
w s k i ,  S o k o ł o w s k i ,  S t a d n i o k i  (oddawna 
nieobecny), ks. Ś w i e ż y  i W e i g e l .  Z  Rusi 
nów brakow ało: O c h r y m o w i c z a ,  B a r w i ń -  
s b i e g o  i M a n d y c z e w a k i e g o  (chory).

Po ogłoszenia rezu lta t, głosowania, galer ja 
zagrzmiała okrzykiem : hańba l

W ieczór odbyło się posiedzenie nad prowi­
zorycznym budżetem. Pierwszy zabrał głos ks. 
W  i n d i s ■ h g r  a ę  t z  dla. odczytania przygoto­
wanej deklaracji. „Gabinet, — czytał —  jest 
jeszcze za krótko w urzędzie, nie może tedy z 
odwołaniem się na dekonaae czyny żądać za­
ufania u tych, u których go jeszcze nie posiada. 
A , -daak uchwalenie prowizerjum potrzebnem 
jest se  względu na regularne funLcjonowania 

paratu państwowego.
Działalność urzędowa każdego austrjackiego 

rządu, opiera się na dwóch m om entach; na naj- 
wyższem zanfaniu m onarchz i na. poparciu ze 
trony ciał UBtawodawczycL. Co dotyczę tych

ostatnich, to polityczna sytuacja przyniosła to ze 
sobą, jż t n y  wielkie stronnictwa gwoli równo­
ważnej kooperacji dla wspólnej ustawodawczej 
pracy połączyły się ze sobą. Niechaj mi wolno 
będzie dać wyraz nadziei, że myśl koalicji tam, 
gdzie już zapuściła korzenie, utwierdzi się 
i wzmocni, że zdobędzie przyjaciół, a prze­
ciwników praejedna. —  Ciężkie to zapra­
wdę zadania — do których rozwiązania 
dążyć wziął rząd na swoje barki — eel, który 
może być osiągniętym tylko wówczas, jeżeli ze 
strony tych, którzy ku  temu z gotowością poda­
ją  rękę, niejedno będzie cofniętem w interesie 
wspólnego, zgodnego dokonania potrzebnych, 
gwałtownych (dringender) prae. Ale tej goto- 
wości jdo ofiar można się tylko wówczas spodzie­
wać, jeżeli wszyscy kooperujący będą zgodni w 
dążeniu do wspólnych interesów państwa i ochro­
ny zachowawczych żywiołów i jeżeli kooperują­
cy tak ie  ze swej strony będą mieli zaufanie, iż 
ze strony ministerstwa będzie unikanem wszy­
stko, co mogłoby naruszyć ich zasadnicze zapa­
trywania. Pozwalam sobie wreszcie odwołaó się 
na deklarację, którą miałem zaszczyt już raz 
złożyć w imieniu rządu i mogę dodać zapewnie­
nie, że rząd ma uczoiwą i dobrą wolę, dotrzy­
mania tego, co w owej deklaracji było w ypo­
wiedziane {oklaski). W  [tej myśli mam saszczyt 
prosić wysoką izbę, ażeby zechciała przed 
łożonemu właśnie  ̂projektowi do ustawy w 
drodze konstytucyjnej udzielić l. tw‘ srdze nia 
(iywe i długotrwałe oUr<ski.)

Po przemówieniu pp r z o s a d a i S o h l e -  
s i n g e r a  contra g p. M e n g e r a  pro, pozie- 
dzenie odroczono.

Wl dert 15. grudnia. Prezydent francuskiej 
izby D u p u y  nadesłał podziękowanie za wyra­
żone współczucie.

Wiedeń 15. grudnia. L e o n h a r d i ,  :tóry 
złożył m andat z większych posiadłości z Czech 
z powoda, że klub flohenw arta nie pozwolił mu 
głosować przeciw ustawom wyjątkowym, po po 
wrocie do Jendrywowskiego H radecu (Neuhaus) 
przyw itany został wielkiemi owacjami.

Wiedeń 15. grudnia. {Z  Koła polskiego). 
W czoraj przedpołudniem Koło na  krótkiem  po­
siedzeniu przyjęło wniosek komisji k art * j oo do 
skróconego traktowania w izbie projektu rozpra­
wy jawnej.

Petycję miasta Złoczowa o uwolnienie od 
prestaoyj gimnazjalnych, na wniosek p. B y k a ,  
oddano p. P i n i ń s k i e m u  do uwzględnienia 
w komisji bndżetowej

Wiedeń 16. grudnia. F ak t, że minister p re­
zydent Windischfrfttz zainicjował rozprawę nad 
pzwizorjum budżetowem. podnosi N. fr. Prcsse 
jako pocieszającą nowość w austrjackiem żyoiu 
parlamentarnem. „Ze na tym  gabinecie ani idea 
monarchizmu ani też interesa konserwatywne nie 
poniosą uszczerbku, za to —  zdaniem tego pi­
sma — ręczy samo im ię: W indisehgrktz."f

Deutsche Ztg. wita oświadozenie Windisch- 
grfltza także wielce życzliwie; ale w zawiści 
swojej do stronnictw, nienaleiąoyeh do koalicji 
rządowej, upatruje Deutsche Ztg. w oświadczenia 
Windischgriltza, że rząd skoalizowanych przyja­
ciół zachować a przeciwników zjednać sobie p ra­
gnie, niebei piee ństwo dis egzystencji rządu.— 
Gdyby tak  byto, to rząd  istotnie na  słabych 
stałby nogaoh.

Fremdenblai. charakteryzuje oświadczenie 
W indischgritza jako otwarte i szczero.

Wiedeń 15. grudnia. Na wozorajszem po­
siedzenia komisji ekonomicznej isby posłów, 
uchwalono referat p. Kozłowskiego względem 
prowizorycznego uregolowania gtosunkóh han- 
elowych z Hiszpanją i p. Kozłowskiego w y b ra ­
no na sprawozdL roę.

Wiedeń l f  grudnia. Komisja prawnicza wy­
brała przewodaicząoym hr. Leona Pinińskiego; 
koreferentem dla prooedury cywilnej, której re ­
ferentem wybrano dr. Bfirnreithera, został Edg. 
Abrahamowioz.

UiedeA 15. grudnia. {Z  izby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby toozy się dalej de- 
b  lŁj  ad prowizorjam budżetowem.

ołoweniec p. K i j  u u oświadozył, że w głó­
wnych zarysach zgadza aię na program  obeone- 
go rządu, nie podoba mu się tylko to, że nie ma 
w nim żadnej w&mianki o religji.

Następnie oświadczył mówca, że narói 
słoweński, który zawsze by ł wierny państwu, 
spodaiewa się, iż rząd spełni jego życzenia, oo 
do szkół i urzędów. Słoweńcy choą, ażeby z u- 
rzędni&ami swymi znosili się w języku złoweń- 
skim.

P. F e r j a n c i o  zai naozył, że nie może 
pogodzić się z projektem rządowym. Imieniem 
secesjonistów z klubu Hohenwarta, oświadozi 
mowoa, że sprzeciwiać się będzie wszelkiej re ­
formie wyborczej, opartej na zastępstwie intere­
sów. W dalszym toku omawiał mówca kwestję 
Błoweńską.

P. H o h e n w g r t  oświadczył imieniem swe­
go klubu, że popierać będzie nowy rząd.

Nas..jp_.e zabrał głos imieniem Koła pol- 
ikiego p. B e n o e  i w yraził swe zadowolenie 
z powodu przyjścia do akutku koalicji, ponieważ 
przez to urzeczywistnia się myśl, wyrażona w 
mowie tronowej. Mowoa oświadcza, iż Koło pol­
skie gotowe jest popierać rząd, a zarazem 
z naciskiem zaznacza autonomiczne z ’udy 
K oła polskiego.

W le d e A  15. grudnia. . Witner Ztg." ogłassa Jtano- 
wanie Jóisfa Bo s e n b l a l t a  awyszajnym prof prawa 
jfamsgo na uniw w Krikowie i Leopolda A dam • ts  a 
■wyosaj ’m profesorom ehewn swienąt również na uniw. 
kra. j-  m.

W ie d e ń  16. grudnia. Wecoraj po aamlcnlęaiii riołdy 
połudn. notowano: kredyty 342-37; węg. kredyty 417 — 
anglosy — — ; Jaanderbanki 250 30; sstaebany 30? — ; 
lombardy 106 25; albethale 240-50; tytoniowa 1995 
alpiny 47-70; renta majowa 9 / *6 ;  w«g. słota 116 30; 
węg. t  minowa 9412; anetr. koronowa 96 60; losy tureekis 
52 -  ; nniony------

B e r l i n  15. grudnia Giełda weiorajna, wiees., kurea 
końcowe. (W n siasie podane cyfry ob sw ię port na­
wozy kurs wiedeński t. iw. W i e n e r  P & r i t i  . Kre­
dyt 205 80 (342'£6j; lombardy 43 10 (105 68); węg. renta 
słota 94-50 (116 50); ruble 21 — ( 32 01).

F r a n k f t i r t  14 grudnia. Giełda wuorajn wie­
czorna bursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry ‘osnaoeajs 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 277 37 (342*43) i
lombardy 8812 (10640); renta węg s ł o t a  (_ ■ _ ) ;
koronowa —•— (—■— >.

Wiedeń 15. grudnia. Fol. Corr. donosi, żo 
rząd egipski zabronił żydom rosyjskim pobytu
w Egipcie.

Budapeszt 15. grudnia. Sekretarz stanu Gro- 
mon wyzwał na pojedynek posła 01ay’a aa to, 
że uczuł się obrażonym mową wypowiedzianą 
przez 01ay’a w sejmie.

Pojedynek nie odbył się, ponieważ Olzy na 
placu walki przeprosił swego przeciwnika.

Paryi 15. grudnia. Papież w osobnem pi­
śmie do rządu francuskiego potępił zamach po­
pełniony w parlamencie i w yraził sweje głębo­
kie współcauoie z powoda tej zbrodni.

Izba bardzo znaozną w iększości “drz io iłe  
wniosek Basly’ego o ustanowienie nkiety dla 
zbadania bastówek w departamencie Nord i Pas 
de Calais.

P ary i 15. grudnia. W  koszarach re irzuee- 
no mnóstwo egzemplarzy broszury „KateeHza 
żołnierski “, uderzającej namiętnie n a  miłość oj­
czyzny i karność wojskową.

Belgrad 15. grudnia. Skupezyna wynurzyła 
francuskiej izbie posłów zwoją kondolenoję z po­
wodu zamachu, a Dup uy’owi podziw za jege 
bohaterskie postąpienie.________________

Przyjechali do Lw ow a.
dnia 15. grudnia 1893 r.

HOTEL ŻORZA. Hr. Ultmlglnawsk* s Moglslalsy. 
A. Masarski s N torowlse. A br. Cstnsr s Psdka- 
mionia. A  br. Dsisdussyeki i  Brioiswe. S. hrj D sis- 
dussyeki s Gwoźdźoa. Jj Tabora s Bukowiny J. Z«alai 
z Włseh.

HOTEL FRANCUSKI. W. Krsyianswski z Lissk. 
I. Krzyłanowski i  Huleia A. Żolsebtwska s Hrahore- 
wa. B. Zaleski s Rosji. W. Witwioki s Prssmyśla. H. 
Miilier s Gimntj wody. H. Rsuthsr, L. iThaler c Wie­
dnia. T. Ujejski z Lubszy.

HOTEL YIKTORIA. A. Waydswskl s  Bóbr- L. 
Radwański ze Stanisławowa. W. Skibowa se.Stariigs 
Sioła. J. Omulee z Gorz. A. Bjrhaer, dr. Raka z 
Wiednia. B; Kleszosyński z Skrztszowis. Loni z W ie­
dnia. Hr. E. Tarło s Piotrkowa. Dr. Bobiłewios, G. kr. 
Paar s Krakowa, s. Dunin s PińosoWa.

NADESŁANE.
M. JONASZ _

D O ¥  n. .N _O W Y  I KA N TO R  7M IAM Y  
we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 2. 

k m p ą je  i  s p r z e d a j e  w a a e lk le  p a z t e n  
w m r te ż e le w e  I a a e m e ty  p e  z s j ż e l r f a d z l e f * 

i i y m  k m r a le  ż s ł e a z y s k

d e r e k i
P R O M E B 1
c i ą g n i e n i a  9 .  s t y e a n i a  1 8 M  

n n  le a jr  k r e d y t o w e
po 6 zł. wraz u  stemplem.

G łó w n a  w y g r a n a  SO O ,M O  k e t  »n 
i na w i e d e ń s k i e  l e a y  k easn m m P n *

po 2 i ł  75 ot wraz ie etsmplem
G łd w n n  w y g r a n a  4 0 0 ,0 0 #  fce i> en . 

Upram się o łaskaws weeesno samówioaia, gdyś aa  
2 dni przed ciągnieniem dotyeiące zlesezia s powodu wy- 
euerpaęia ląguen, nie mogłyby kyó wykonywane.

Przy cuMMoziaeh z prowincji uprasea alf e z J ą  >  
■la Ań e t  na portorjum. ___________

D r. M K. Kowalski
miueka pn  ni ty Skarbkewskiej llezba 25, ord rani# ed 

3—5 podołudniu.

P r a w d s l w a  B e n e d y k t y n k a  a  o p a c t w a  
w  F ó c a m p  jest likierem stołowym wytworaege ■«
-ku, którą zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 
reku, a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 lat 
dla smakoszów i znawców. Wytworzony c roślin, zawla- 
rająoyoh brom, jod i ehloraa sody sebranyek na wy­
brzeżach morskich Normanćji, likier ton zalecany jost 
przez sławnych lekarzy we Fransji i sa granicą prze­
ciw róinym dolegliwościom, a mianowicio: kon gettem  
mózgo, burzeniu się krwi i przemianom organiams prsy 
zmianach pór roku. P r a w d z i w y  l i k i e r  B e n e ­
d y k t y n ó w  podnieca apetyt i przyczynia zię do utrzy­
mania wolnogo etolea.

SMIGUSAz Unia 15. M i r

humorysiyezną. 
fĘT C e n a  e g z e m p la r z a  9 0  e t .  * W |

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., na nrowinoii 
1 zł. 9 0  ct.

Telegramy .Dziennika Polskiego.
Budapeszt 15. grudnia. Dzio przejeżdżała 

tędy deputacja serbskiej skupozyny ze zwłokami 
D  o k i c s a.

Berlin 15. grudnia. Raiehstag p rzy ją ł tra ­
k taty  handlowe z Serbją i Hiszpanją,

Paryż 15. grudnia. Papież w yraził rządowi 
oburzenie przeoiw zamachom dynamitowym.

Paryż 15. grudnia. Półurzędownie donoszą, 
że nie F rancja , ale inne mocarstwo podniosło 
myśl między nsrodwej akcji przeciwko anar­
chistom.

Riym 17. grudnia. C r i s p i  przedstaw ił l:-ó- 
lowi następujący sk ład  gabinetu : C r i s p i  pre- 
zydjum, sprawy wewnętrzne i (prowizorycznie) 
zew nętrzne; C a b u d a  spri_,v iedliw ość; S o r o o o  
s k a rb ; S o n i n o finanse; M o o e n n i w ojna; 
M o r i n  m arynarka; B a o c e l i  oświata; Bo- 
s e l l i  rolnictwo; P e r a z z i  roboty publiczne; 
F  e r  r  e r  o i poesty.

Petersburg 15. grudnia. Salachta gubernji 
petersbursgskiej dała wczoraj obiad na cześć 
am basadora Francji. M o n t e b e l l o ,  przyczem 
było wiele toastów i bratania.

N E K R O L O G J A .

+
Za dussę ś. p.

S u j t a w a  A r m a t y 8 &
byłego ursędnika Banku hipotccsncgo

odbędsie się w roccnieę śmierci w poaiediUłek 
dnia 18. grudni- b. r„ o godsinia 11. rano w 

kościejjp OO. Bernardynów
Ż A A O B J f E  X A 9 « i E l t l T V O

na które w smutkn posostała wdowa krewnysk,
preyjaeiół i zn „ornych uprzejmie zaprasza.

Dbezpi P P 7 P T liP  ln C r t W  ,ir z e c iw  s t r a t o m  P W  e w e n tu a ln e m  w y lo s o w a -  K A N T O R  
l u l ń u l l l u  l l / D l / H  n jU t a k o w y c h ^ n a j n iż s z ą  w y g r a n ^  p r z y jm u je  K p i !

K i t z i S t o f

L w ó w

wyszedłjuś z draka 
i odznaoza Bię li- 
cznemi ilnstraej 
mi i obfitą treśa

'Stj

Użyoie ZIÓŁEK CHAMBARDA zawsze skutkuje 
pomyślnie, ile razy obodzi o praywróoeaie pra­
widłowego działania funkcji trawieni;.. Testto 
najlepsze lekarstwo na zatw ardzenie i na wezel 

» J Bła“o6?i ' . la.^‘e °B° pociąga za sobą. B t l t  
2®®®j«n,a w eczach, utrata apetytu, 

mdłości, trudność trawienia, odcięcia A 1 iu.

! . l ż y c ie  tego ś ro a k . , coanem jest sa >zegól- 
nie osobom skłonnyti. do przypadłośoi, które 
w ym agają ścisłej regularności stolca, a mianowi­
cie uderzeniu krwi de głowy, hemoroid, wy- 
rżutćw naekórnych I t. d..

W e Lwowie w a p tek a ch : P P . Mikolascbe, 
Wewiórskiego, R uckera, Jachowicza, Beisera i 
Sklepińskiego ; w K r ;own i w aptekach : P P . 
R edyka i Wiszniewskiego._______
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OD 53 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
pod firmą: J. WALLACH i S IE Lwów — Bynek liczba 33

 p o l e c a  s i ę
DROBNE OGŁOSZENIA.

O d n i e s i e n i a  r o z ma i t e
po 1 */, centa od wyrazu.

łiTĄKA najładniejsza 1 ki. 17 et., bar- 
1Y1 dzo ładne 1 kl. 15 ot., «-»z wszelkie 
wyroby młynarskie, i prodmkta strącz­
kowe po najamiarkowańsOyeh cenach, 

js tylko w handln L e o n a r d a  S o ln o -  
2,-g k  t g o ,  ul. Batorego 1. 2. we Lwowie. 
" ►*

Para  klaczy dzielnych zaprzęgowych, 
(loskonał^hJjlajtadajLw^^

Ą p t e k a  poszukuje współpracownika. 
M. Zymirsfci, Lubaczów. 1038

A p ie t e a
r \  domość

do sprzedania, bliższa wia 
d noód: Herman S a c h s ,  Oświęcim.

M a g i s t r a  f a r m a c | t  poszukuje 
1*1 raz apteka w Ustrzykach.

za
1008

{  a  I7A L O H Z E  p e t e r ib u iK s k le ,d a m -
|  jji Ih. skie, męskie i dziecinne, przedają 

najtaniej
S. Gabriel 1 J. iDblebownib

we L w i w' , - iae  H a lick i 1. 3.

Ma g . t e r  farm acji starszy, dobne 
polecony, poszukaje 1 ity. mia miej 

sca pod B. W. poste restaate Borszczów.

: •n
2 -5  
* 5

Meb le  rozmaite sprzedaję. W “idomośó 
sklep wózków plecionych. Grodzi- 

okich 4. 1016

Biu r a  w y w ia d o w c z e  S. S a t a ł  y, 
Sykstuska 8, Lwów. Doborowe sługi 

każdego czasu są do polecenia. 1032

*
C '
d ć Uz d o l n i o n a  p a n i e n k a  poszukuje 

lekcji di panienek początkujących

f i

c
f j  D r y B a n t y  jak 

O  zion), oraz pe

i do ki»' średnich, ucz<
Udziela początków języka francuskiego. 
Bliższa wi domość w magazynie mód 
Michaliny Meysenhalter, ul. W ałosz 6.

nowe, jako też (ocoa- 
Brł prawdziwe zawsze 

do nabycia w magazynie J u l i a n a  D ą ­
b r o w s k i e g o ,  Halicka 17, Lwów. 998

Toporki laanwe
z 2 2ma dowolnemi 
literami p< zł. 6, po 
tleca Pietr Ghrząstow- 

ski, handel żelazny w# Lwowie, plac 
Kapitalny 1, (naprzeciw Katedry).

e k o n o m i c z n y  poszukaj
R  umieszczenia od Nowego ftota. Przy­
jąłby także posadę rachmistrza lab kon 
troi ora. Adres: Adamowicz, Brody

dobremi

•g m  U o r t e p l n n ?  1 p i a n i n a  w większej 
i ilości z doborowych fabryk otrzymał 

"o g kład fortopianói Sfor- i  M a r e k ,  Bynek
_ g I. 9. Tielki wybór pożyczkowych instru-
a  mentów. 996
A  _£
2 p r a k t y k a n t ó w  d w a  potrzeba do 

O  F  iładu fotograficznego S . J. Strze­
leckiego w Czortkowie. Ostatni termin
do 1. stycznia. 1019

n f l c J a U i t s  p r y w a t n y  z
V/ świadectwami poszukuje posady. — 
Adres: A. B. poste restante Borszozów.

Na  ś w i ę t a  5 kilo franco: kalafiory 
1-50; oytryny 1'50 mandarynki 160  

pomarańcze 160; wino czerwone „refo 
sos” 2'56 za kilo i rodzynki 72 c t .; pi- 
gnoli do ciast 1*20; migdały 1*26; J g i  
40—70 c l ,  daktyle 60—190, rozsyła Ka- 
Ozorowski w Tryeście.

T7"ano larja biura wywiadowczego Kazi- 
— mierzą Oleaozka, we Lwowie, Cbo- 

rążezyzna 6, 1. piętro, poleca wysokiej 
Szlachcie P I  Publiczności wszelką 
służbę miejską i dworską z najlepsze n i  

f i  mmmendaejami. 1020
j—( N m  w dawnych latach tak i obecnie 

U zamówienia na służbę dworską i miej- 
-*h ską od nowego roku przyjmuje biiro 

ś w i d e r s k i e  ł ,  w Tarnowie.
■33

911

100 listów pochwalnych i o-
gólne uznanie zdobyła sobie 

wódk* zdrowia „Teściowa”, równająca się 
deetylato-i zagranicznym. Cena za dużą 

£2. butelkę tylko 80 ot. Rozoliey oryginalne 
.53 2 fab.yki hr. Kaź.' Drobojnwskiogo litro- 
*H wa butelka zł. 1*08 et. Ftatafja i Dere- 
(C L niówka 1-litr. butell zł. 1*70 et. Jarzę- 

bia Jarzebinka 1 [oniferynka z Izde- 
r- bnika, butelka zł. 1'08 et. poleca: Han- 

;£) del ^o-f—ów korzennych, łakoci, win, ro- 
T 4 zolisów, likierów, herbaty mmu i delika- 

t< 5w J a n a  B a c z y ń s k i e g o  we Lwo­
wie przy ulicy Akademickiej 1. 3. 1018£

O
>■ r / s l o s z e  ro—? kie, damskie i męskie, 
'Z . I i  ceny fabryczne. Pan iols angielskie 

od 2 50, automat 3 50, parasole dla dan 
. roś< (9: tiosa) cienkie i lekkie od 
4 75, p. 'eeają T. t ł ó r s k i  i  S  S s y -  

^  d ł o w s k t ,  Gwów, pl.-c Marjaeki 1. 8, 
fróg Hetmańskiej). 2

m ffa ją tó k  s l c m s k i  w powiecie bali- 
JJ1 grodzkim obwodzie sanockim poło­
żony, z domem mieszkalnym i budynka­
mi gospodarczymi w bardzo dobrym sta­
nie się znajdującymi, obejmujaoy około 
640 morgów grnntn, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. — Bliiezyoh infomaoyj 
udzieli Alojzy Schneider, e. k. notariusz 
w g-nokn. 1310

Wspaniale ubrania do Bożego Brzewka
kc to :

lieh tanyL i, św iecidełka, anioł­
ki, bom bonierki

po 1 50, 3, 3 do 5 z ł.— poleca najtaniej

M A G A Z Y N

H E M Y K A  M O L I E R A .
Łaskawe zlecenia s prowincji 

załatwiam odwrotną pocztą.

■” '■* ' i M « i , 1

HEBBATĘ
poleca stary handal

W O H L A
Lwów, Sykstuska 6.

A T E N T A
wszystkich krajów

załatwia i spienięża przez 
władzę autoryzowane biuro 

>riyi lejów inżyniera
C. Panliteehkjr

w Wiedniu I. Elisabethstrasse, 5.

Księeamia J. A. PELARA. w  Rzeszowie
wydała świeżo i poleca

Praktyczny Podręcznik do nauczenia

Gramatyki polsUąj
w szkołach ludowych pospolityoh jedno- 

dwu-, trzy- i cztero-klasowych.
Napisał H e n r y k  S t r o k a .

Cena 80 ct., z przesyłką pod opaską 85 ct.
Deubyola ws wazystkloh kslągaralash.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

j j i l c a  S a d o w n ic f e a  4  a
nająó

wozownię.
różne pomieszkania,

można
stajnię,

1020

a r a z  da w y n a j ę c i a  3 pokoje 
przedpokojem, kuchnią, nyżą, spi­

żarnią i werandy. Plac iw. Jura nr. 7,
lub przy ulicy Lipowej nr. 14. 994

Z 7

Korespondencja prywatna.
Kl Odpowiedz: p r. a,

JEDYNIE R E STA U R A C JA

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
we Lwowie, ulica Trybunalska I- 12, 1008 1—?

o d  r o k u  I I U  ia t a ia j ą a a ,  posiada własny skład H a j l e u i M *  
PIWA O l IW SKIEG0 a  b r o w a r u  J a n a  C d ta a  ws O fcu ojm ie
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyisza, jako tez PIWA LW0W* 
SKIE6 0  z  b r o w a r a  U l io n fo M a  i 8 » .  wio L w a w ia . Najprzedniejsze 
n iw o  o k o e in e a k io  k e e z t a j e  b l e r ą e  d o  d a n iu  2 4  o t .g zaś 
l w o w s k i  l a ń a k  n a r a a w y  16 o t .  n a  l i t r .  Knchma zdrow a, smaczna 
5 tania. Wybór potraw wielki. CaMaie w n ia  w y b e r a e  P a o * * »  i mne 

•  i zimne przekąeki śniadankowe. Sługom biorącym piwo do flemu
na ądaaie wy^ąjeiS^ bilety na dowódcę piwo odemnie jeit wzięte.

W i e l k i  w y b ó r  w i n .

w a  z n a ; !
własnego wyrobu

KOŁDBY
po zł. 4, 4'50, 6, 7, 8, 10 do zł. 14 

i uyżej.

lołlrj iflane jednlut
po zł. 15, 18, 20 i  wyżej.

l i t r  ie J t c a i  f i ł i i s
bez konknronoji najtaniej

poleca 2220 1—19

Józef Schuster
Lwów, Kopernika 7.

P IE C E  Ż E L A Z N E

M K I D I N G E R A
utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, ulica Sobieskiego liceba 3.

Itfa jta A u e  źró d ło !
Zaopatrzenia się przed nadehodsąoomi 
świętami w towary najlepszej jakości po 

cenach niesłychanie niskich. 
Migdały w łupkach i arola wybierane, 
rodzynki Malaga, snłtaóskie, alemo i 
czarne, prawdziwe figi sułtań9kie, daktyle

.................. sandryjskie i calafat,
tnreekie i istriańekie,

marokańskie, aleksand 
orzechy ~ranoblc 
śliwki i powidła węgierskie, cykata, 
skórka pomarańczowa. Marmolady w prze 
różnych gatunkach, róże smażona, groszki 
i jabłka tyrolskie, owoce kondyżdwane.

G i “'eń świażf ' żdia. —

według uow 
zatwierdzonego 

planu, oraz

wszelkie przybory piśmienne
ZlSZftT

poleca po najniższych cenacn

V , i S t ł l ń n i ,  Ltif
Zanówleala z prowincji edwretną pooztą.

-  I

U
5\Ł»
-T *‘3o J5

o -b*

Qź

|  Kapeiusze Babiga i Plessa.
C y l i n d r y  poosąwaiy od 5 zł. i wyd .

Fękawiczki
angiąlekie, orni wielki wybór

2339 1—?

Krawatek
fasonu —  poleca

M A I  L A D
we L w o w i e ,  ulica KiUAskiet ,
(w pobliża kawiarni Wiedeńskiej).

M m m m i m t

M p i l i a n  Spitzer
A j e n c j a  i dom k o m i n o w y  

dla 2010 1 -7
iuteresów lasowych i drzewnych 

Wiadeó, IX. Heaaauergaaw 3,
przyjmuje zastępstwa właścicieli tar­
taków i producentów we wszystkich 
gatnnkaeh — twardego i  miękkiego 
drzewa tartego, jak również drzewa 
budulcowego. — Może się wykazaó 

pierwszorkędaeni peleceniamL

S 0 L I T E R
wylecióaif ni eta- 
wodna w dwóch 

... godzinach ©rzez 
użyoie OlebulM StCPCtana aptekarza
nwima. naęrodę. Środek n ie o m y ln y , przy­
jęty w szpitalach Peryzkich. Ołobul«« 
tiC PC tln  usuwają w-uzclkiego gatunku 
robnki □ ludzi i zwierząt domowych.

||iai APS ZnakomitepotoodzenieQlo- 
U W MUA • bulci Sacratan dało po­
wód da iCtnych podrabia.", których cho­
rzy starannie uni/eaó powinni.

We Lwowie w apt :
PB. Mlkolaachft, Wcwtorakłego 

1 Ruckera.

Pole.a 2324 1—1

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH,
owoców, łakoci, rosolisów, likierów, win, 
rnmów, główny ac L mitej, wódki 

zdrowia „'feśei< woj"

Jana Baczyńskiego
we Lwowie

przy ulicy Akademickiej 1. 3.
I Łaskawe zamt..ienia z prowincji 
uskuteczniam nąjstaranuiej i odwrotnie.

^KAWDZIWEWODY"

YICHY
są źrodl-ł muozRce do Rząciu fraucuikiego

A D M lM SW A C rA  : ,
8- B1"LEV»k- i |0HTM»RIRE. w  PARYŻU 

<~EI.ESTINS, lecz? zwir w uioczu i 
sLtości pęcherza.

GRANHE-GRILLE. Słabości wątroby 
i narząd żółciowy

HOP1TAL. Słabości żołądka 
H4UTE RIVfl. Słabości żołądka i ka- 

oalu urynowego.
Czerpane poc

rynowego
ane poa nadzorem reprezentanta 

rządowegn________ ■

Praw dziw ej

la s f M M i
jedyny skład

t y l k o  u
Alojzego Hubnera

we Lwowie Rynek 38.
Wyielkie inne 

la/iaaownictwem.

> » O O O O O Q O O O t %
Powszechnie za najlepszą uznaną

MASĘ WOSKOWA
własnego wyrobu

jakoteż 2085 1—7

M a s ę  f r a n c u s k ą ,  G -la z u rę  b u r s z t y n o w ą
do zapnszezaula pod łóg

poleca

ALOJZY HTJBNER
L w ó w ,  B y n e k  L- 3 8 .

fabrykaty są
2035 1—4

£■ 
*  * ■  „ B w i M Ś k f  ,

( poleca

Księgarnia
W l i l i a  Z d i r M a

w Kloeiowie 
B i u Władyutubi Ab dii k dla

dgieoi polskich ■ 24 ilnstra 
cjami T a d e a . a a  P o p i e l a .  
Cena 80 ot.

Piast Wład, Patron grzaczaych 
dzttcl. Prieślioma niąńeoika 
i braik ni kolor. Cena80otJ

Bitliolecdę dla dziecii ułsdzieir
: ku rozrywce i nauce, {

z której dotąd wyszło 24 tomików na­
der .zajmującej treści, pióra najle- 
p8zr~h autsrów w pięknej oprawie, po 
cenie 20, 25, 40, 50 c t  Komplet ko- 

. 8: iiijo tylko 6  zł. 6 6  et.
fiofcihe. Faust —■ przełożył J a n i  

ko — w pięknej oprawie 70 ct. 
WilfcoAski. Ramoty i ramotki, 

najlep«ae dzieło humorysty-zne, 
oprawne w 1 tom 1 ał.,

w 2 tomy zł, 1*20 ct 
12-centewą

Bibliotekę powszechną
Dot^d wyssłoStO(lOO) numerów 

1 idy nomer kosztuje 12 o t .

Jedyny skład na Gwiazdką!
poleca najtaniej

U l.
zegarm istrz

Akademicka l .  ó .

Zeaary salonowe, dekoracyjne, sportowe,” 
pendułowe, budziki. Zegarki złote męskie 
i damski w branzoletkaeh, srebrne oksidf 
w 8talowych oprawach, tak męskie jak i dam­
skie łańcuszki złote i srebrne w najwię- 
kszem wyborze, naprawy przyjmuje, i z pro - 
wiucji, wykonywując najdokładniej i szybkol

gąy* nalpruktyczulslszs podarunki i artykuły świąteczne.
Szczotki do zmiatania proebu z dywanów 
Kasotki na pisnlądze i dokamenta po z|j

i chodników po zł. 10, 11 i 12. 
4, 5, 6, 7-50, 9 1 11. Kasstki

z narzędziami dla dyletantów po zł. 4, 5, 6, 8, i0  1 12. Maszynki uniwer 
salne do tarcia migdałów, bułek, cukru t. p. po zł. 1 60 Maszynki do 
siekania m;ąea p* zł. 4*50, 6*50 i 6-50. Noże stołowa i deserowi, I 1 o- 
ciągi, tłnrskl do or*eobśw, formy, blachy i t. p. polega po cenach możliwie

niskich

i P I O T R  C H B Z Ą N T O W u K I
hnnU w l i s l u n y  2348

o Lwowie, plac K-pityln; liczba 1, (naprzeciw Katedr}).
1 2

YERITABLE

Przy nadchodzących Świętach!
Zaopatrzyłem  swój

GŁÓW NY SKŁAD W P J N
J naJrosmaitsM wyrobi nasar< Ut

jako to: Szynki, polędwice na sposób westfalski, kiełbasy kra­
jane, siekane, pasztety z dziczyzny, kiszki, pasztetowe, tubowe, 
rolady w najrozmaitszych gatunkach kiełbasy brunówickie, oraz 
smalec i słonina jak najg, ubsza własnego wyrobu, ceny jak naj­
niższe. Na prowincję wys łatn odwrotną pocztę. Knpeoru i restau- 

ittńrnm. lyrzy riększym edbiofze opuszczam stosowny rabst.
Kreślę z głębokim — -tankiem 1352 1—6

F .  U n d e  r k a
nlica K r a i i iż ś k t  I. 15. v

m m

m iD O ii m i  m c m E
O pactw a Tcćaacp w a F ra aa ll

wytwornego smaku, wzm»pniająeo,pomagająey trawieni* 
i  chndiająey apstyt

JudM z uujloptzych Likierów. (

Wymagaś, aby etykietę 
kwadratowa znajdowała

Ao i9~. .
5  g*
Sa 43>* U 
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JAN IHNATOWICZ
11

C C

we LWOWIE: ul. Kopernika, 1. 3 i al. Halicka 1. 
w KRAKOWIE: Sukiennice, 1. 20 — i 
w C55ERNIOWCACH : Rynek, 1 J,

polecą na

n 3 Q -  w  i a z d k ę
Kasetki efektowne z flakonami na perfumy, tndzieś a Pr ,y‘ 

borami do eiyoia.
Lusterka ręczne i stojące, przednie kryształowe, ir  fasonie 

podkowy i inne, i wiele innych artykułów toaletowych.
Szpilki efektowna do fryaur, wsyldkretowe, cellulnid rogo­

we i fantaiyjne.
Grzebienie i szezetkl do włowów, ząbów i paanogei.
Puszki na pudr w guśoie chińskim, japońskim i fantazyjnym.
Perfumy najpraedniejsze, jako to: fiołek, konwalja, królo­

wej Marysieńki, opp< feonaz, joakey-olub. reuda, róża, 
ambra, ess bonąaet, ylang-ylang, hyaoynt, heliotrop 
itd. itd. w cenie d 25 ot. do 2 zł.

Woda KoleAska, najpraadeJejsza nr. I. po 20. 40, 80 i 150.
Woda Lwowska, niezrównanej i tri dej woni, mniejszy 

flakon 80 ct., wieksay ał. 1*50.
Woda Warszawska, odznaczająca mą wykwintnym **P»- 

ohem, flakon mniejszy 95 ot., wiąkssy zł. 1*80 et.
Środki niezawodne na upiększenia płci.
Mydła tualetowe w różnych sapa ebach i jakoAoiadi
Pudr k.ląięcy biały, kremowy, różowy, tudzieś bygieni- 

oznv, orji :ali kosmetyczny i tłusty.
Pudr do ¥ł»$ÓW. słoty, srebrny f  brylantowy, biały, śetty, 

popielaty itd. itd

J

>

SC
m

Kslęgaraia, skład i największa 
wypożyczalnia uut muzyczuych. 
oraz główna ekspedycja pism 

perjodycznych

Są A .
r a k o w l e

przyjm uje 2270 1— 1
P r e n u m e r a t ę

n a  w szystk ie czaso p ism a  k rajow e i 
za an iozne  

K a t łR g  czasop ism  ro z sy ła  się  n a  
żąd an ie  franco  i g ra tis .

STA G W I A Z D K Ę  poleca powyż­
sza księgarnia wielki wybór książek 
ozdobnie oprawnych w językach: poi-* 

sbim, niemieckim i fra cuskim.

%

►

+  \
N A -  N W I Ę T A 1 ! ♦

Za 6 50
dostaó można dobry

S

§

Aparat fotograficzny
Splita w pierwszym i głów nym  składzie 

aparatów i przyborów fotograficznych

S J lU S L  i  f e i g l
Lwów, Kopernika 21. 

ezna sprzedaż i zastępstwo płyt
 ere’a,'Weitondorpa, Germanii i Moha
oraz papieru celnldinowogo Dra Knrtza. 
Ci-mnlca w domn — nauka gratis. Zamó­
wienia na prowincję uskutecznia sic 

odwrotnie. 2321 1—4 
B e ż e  drzewka.

Wyląc
Lnmle

t s s s s t t t s s i  i s

cię na spodzie butelki $ , 
własnoręoznym podpisoi 
głownie dyrygnjąeege opatrzonym.

Skład głów ny w  FECAM1 w e Franejl.
Ageneja głów na w  Paryżu, Bou|evard Hausman 16. 

Znajduje sig w głównych handlach win i korzeni.

O O P O O O O O O O C
 ̂ z a l e ż e n i a  1 8 5 3 .

August Schellenberg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany

WO Lwow ie, u lica  Kaxox& Ludw ika  1. 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościoy 3.
P r o MEST d e  ciągnienia 2. stycznia 1894 r- n *  LOSY  
kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem. Główna wygrana 3OJ000 koron 
i na Wiedeóalile l e s y  komunalne po 3 zł. 75 ct., wraz ze stemplem 

Główna wygraża 400.000 koron.
Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA” Prenamsrata roczna 1*60. 

Na pr n ncji zł. 1*80.
Zlecenia b prowincji eałatwia się jak najtaniej odwrotną poceią.

Znana od lał w ielu',, k nprzywilejcwana rafl «rja spirytusu, z. -tr^ona 
w najlspue hparata rektyfikacyjne najnj, eeśro rstemn fabryka * ruMn,

likierów i oetn. .- >'

U l a i i c i i w Y e Ł M
Sprecher i Spółka

wódki mocne, przednie reselisy, likiery,’ rdmy. praw- 
i też i n .. >j jakeśsi krajowe, specjał y 

SacamteL. Kai - *wka, Djabeł, "onrirańezęwa nię
poleci
dziwo ż Jhml
Naredśwka, ^ —, ,...
słodzenh, B aofit, joreaiówka Itd - -Pr rwllejo»aie i jtfd 8 Praw 

’ tdziwc^ jeżeli a naszej fabryki sprowadzana, . .
.; imfjkt M d łe  w kraji dla pp. M*anr d« ^obierania , alkoholu 

absdill Fni j  ż}śeie,izego spirytus* de ił lś r  loozniozyoh, wolnego 
po*** j 'opodatkowanego. -.-'-i"..,'-. . . .

Pr rd ’i  :ok octowy najsilniej . { adro; u, me szaodliwr, 
nie śtyiabiany -:i essenojl octowej. r  auw i »z
G łfliw y  sk ład  dla m laata L w ow a, ttjiu K tuęrulka t  t  » w  g łż  
wnyfl mtac JEla w ód  m luoruiayeliJ.ioH O M , ^I. Kiirota Ludwiko, 1 .2 8

i

* * > » * * « *  J  * J » L L Ł

T y lko  wyłącznie "ł  Składz. ) Naftv
J W IKTORA i Ski

w PraeńiyMu,  priy ulicy Prańcieskańokioj liesba 1,
otrzymaó można i256 1—1

NAFTĘ bezpieczeństwa
wyrobu rafinorj; nafty A Skrzyńskiego z Libuszy

po cenach za
Litr Hafty Cesarskiej nlewybnchowel 90 eoni ł .  

„  HnlamnweJ 18 „
„ „  Salnnnwej I. 16 „

Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla unikuięcia nadnżyś ze 
strony sług, o których niejednokrotnie pi^Jkonaliśmy sit zaprowadzi!,' y 
abonamentowe książeczki kupenowo na pobór dowolnej ilości nafty i, 5a/o 
opustem od cen powyższych.

Przy zakupcie nafty w beczkach ab kamionkueb opuszczamy stoso­
wny rabat i odstawiamy zamówioną naftę bezpłatnie ws własnym wozie 
do nomie izkania naszych P. T. Abonentów.

Oprócz nafty utrzymujemy stals na składzie najlepsza MYDŁO 
i o  p r a n t a f  ŚWIECE z fabryki „Appołlo” i Stearynowe, oraz wszelkie 
gatunki gnatów i szkiełek  do lamp.

Dziękując za łaskawe dotychczasowe względy P. T. Publiczności, 
oraz prosząc o nie i nadal, kreślimy się z poważaniem Zarząd składu nafty

1. W iktora i Ski. 
B z a a m E B S B a t B B B B s m a a m G m m n n

1

Podark i na r f

Z ces. król. Ę Ę 0  lprzyw. fabryki

BRCERHiBTŁ I i i l l i i l i
we Freiwałdan

ess. _ról. dostawców dla austro-węgisr*kiego dweru

PŁÓ TN A, STOŁOW A BIELIZNĘ,
R y iZ T n iT T , C H U S T K I, S d H E K I  

i wszelkie inne wyroby
polecz nsjtaniaj handel

JANA  B IB D L A
W 6  Ł w o w l * .  1000 1—7

C e n *  k n r lew n M  I pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
rcłUuratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

Taniej i lepiej niż wszędzie!
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okria unii i mieciiai
z aajlepszyeh materyj krajowych, francuskich i angielskich, 
trwałego wyrobu krajowego Palta, Haweloki, Meniykowy, 
Pantalony, Bundy podróżne, Knrtki, Futra podróżne i mia­

stowe.

Ubrania dla pp. Urzędników państwowych 
i  D nehow leflatw a.

W ielki wybór SUKNA z pierwszorzędnych fabryk krajowych 
i *4g_ aicznych.

Suknie wyrobu wlodoAoUoge inacznie taniej, niz u konku­
rencji wiedeńakiej -  poleca

Ba Laufer
we Lwowie, ul. Halicka 1. 8. 

Zamówienia w)konuję najstaranniej w przeciągu 24 godzin.

2803 1—7
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Taniej i lepiej niż w szędzie!
Z drakgrni pDaieimik» Polukiegoa, pod taragdem Frwicia*k» Kattner*.

003101015532


